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Wizyta narzeczonego. 
Lwów 29. września. 

Moc anegdot i bajeczek kursowało ongi 
o niezwykłej sile fizycznej cara Aleksandra III. 
Car z łatwością łamie podkowy i ruble srebrne; 
car rozszalałego raumaka uderzeniem pięści osa- 
dza na miejscu. Łączoso nawet siłę cara z jego 
galanterją. Carowej- podano raz bukiet bez man- 
szetu, car porwał stojący w pobliżn cynowy ta- 
l:rz, skręcił go w trąbkę i podał z galanterją 
carowej gotowy manszet do bukietu. Era inne 
wieści krążą o samodzierżcy wsze h Rosji Car 
jest Hory. Według ostatnich wiadomości ma to 
być choroba nerek, a leczenie jej połączone 
z ogromnemi trudności, dlatego, że Aleksauder 
II jest bardzo niestornym i nieposłusznym pa- 
cjentem. . a y 

Czy te wiadomości są zupełne i wyczerpu- 
jące, trudno ze stanowczością”orzec. Uara piinie 
strzeżą, a do wiadomości publicznej dostaje się 
z 'ego otoczenia tylko tyle, ile to otoczenie chce. 
Wyobrażamy sobie że sfery dworskie i polity- 
czne mogą mieć w tem interes, by nie powie 
dzieć całej prawdy i jesteśmy do tego stopnia 
wyrozumiali i przypuszczamy, że to co mówią 
i co ogłaszają, jest prawdziwe. Ale to nie jest 
wszystko. Wobec tego nie mozna się dziwić, że 
mimo urzędowych zaprzeczeń, utrzymuje się 
we Wiedniu i w Berlinie wiadomość, o ataku 
apoplektycznym cara. I te wiadomości nie wy 
czerpują jednak wszystkiego. : 

Opowiadają sobie w sterach zauianych, któ- 
r: powinny mieć dobre informicje, że prócz nie 
doiegliwości fizycznych, čara Aleksandra „UL 
cierpienia mają jeszcze inne źródło. Zimartwienia 
i zgryzoty rodzinne wywarły w ostatnich czasach 
zgubny wpływ na stan duszy i umysłu cara, A 
ten, który owe zgryzoty i zmartwienia wywołuje, 
stoi sercu carskiemu najbliżej. Syn pierworodny 
cara i następca tronu bohaterem stał się, łago- 
daie mówiąc, plotek dworskich, które boleśnie 
dotykają serce ojcowskie. Opowiadają ze wszy- 
stkiemi pozorami pewności, że chrewicz wzdraga 
s: przed małżeństwem ze swoją narzeczoną 
księżną Alicją heską. Fama jest głośną, że wiel- 
ki książę następca tronu zakochany jest w mło- 
dej i pięknej dziewczynie z baletu opery peters 
bargskiej i weale jest skorym wyrzec się swojej 
miłości, Gdyby to wszystko miało być prawdą, 
co opowiadają, to wowczas między carem, a care- 
wiczem, przyszło do ostrej wymiany stów Car 
jest potężny, *ła!'u jego prawie bezgraniczna=— 
ale wobec alestów synu, Siła jego doznała po- 
rażki. W szale miłości carawicz miał oświadczyć, 
że wyrzeka się korony, że rezygnuje z potężne- 
go dziedzictwa, które go czeka, ułe miłości swo- 
jej wyrzec Się cuce i nie zwiąże się z ko 


jest do tego, by wstąpić w prawa starszego 
brata. Że wielki książę Jerzy także jest bohate- 
rem afery miłosnej, która wiele napsuła krwi 
w sferach dworskich nad Newą i którą muszą 
| znosić przez wzgląd na szwankujące zdrowie 
księcia, to jest publiczną tajemnicą i charaktery- 
styczną igraszką przypadku. Pojmujemy, że ser- 
ce ojeowskie może nad tem boleć. 
j Dzisiaj jednak ma być carowi lepiej. Sła- 
M lekarz moskiewski,dr. Zacharin zbadał cho- 
iubę carską, a to jak wiadomo ułatwia leczenie, 
zwłaszcza jeżeli lekarz potrafi skłonić i zmusić 
pacjenta do posłuszeństwa. Ale jest jeszcze je 
den powód, który mógł się przyczynić do po- 
lepszenia stanu zdrowia carskiego. Carewicz przy- 
bywa z wizytą do swojej narzeczonej. To jest 
krótka wiadomość, którą telegraf rozniósł po E1- 
ropie i która wszędzie wielkie musiała wywrzeć 
wrażenie Wśród zwyczajnych warunków wizy: 
ta taka nie zawier.łaby w sobie nie nadzwy: 
czajnego. Ci, którzy na swoich skroniach dźwi 
gają korony, kierują się wprawdzie w swoich związ- 
kach matrymonjalnych innemi względami, ani: 
żeli zwyczajni, przeciętni śmiertelnicy, ale osta- 
tecznie narzeczonemu, choćby on s carewi 
czem wypada odwidzić narzeczoną. Z jakiemi 
księżna Alicja przyjmie swojego oblubieńca uczu- 
ciami, to dla nas istotnie może być obojętnem. 
Przypuszczamy, że i jej uszu doszły owe wszy- 
stkie wieści, pogłoski i plotki, które stngębna 
fama roznosi o następcy tronu carskiego, ale 
przypuszczamy, że ona będzie na nie głuchą i 
każe umilknąć swoim uczuciom, jeżeli po niej 
tego wymagać będą. Dla nas wizyta carewicza 
u księżnej Alicji ma znaczenie z innych powo- 
dów. Raz dla tego, że jest ona dowodem, że ca- 
rowi Aleksandrowi musi być istotnie lepiej, sko- 
ro syn jego puszuza się w tak daleką podróż, a 
powtóre dlatego, bo stwierdza, że swary familijne, 
na jakie się zanosiło w Petersburga, na razie 
usunięte. | jeden i drugi powód Europę bardzo 
blisko obchodzą i dlatego tak skrzętnie się tym 
razem zajmuje tą wizytą narzeczonego. 


m 
Korespondencje. 
Kijów, 24. września. 
(Proces o zdrade stanu ) 
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W 1892 roku rozpoczęły się liczne rewizje, 
a następnie aresztowania w Kijowie, Żytomierzu, 
| Humaniu i Łucka. Między publicznością szerzyły 
się wieści,” że "natrafiono na”ślady spisku, według 
terminologji rządowej, dążącego do obalenia 
istniejącego porządku. Wiadomości te były je- 
| dnakże tak sprzeczne, że ani o charakterze rze- 
komego spisku, ani o rozmiarach, ani o celach, 
( do których dążyli spiskowcy, nikt na pewno nie 
wiedział. Rewizje i aresztowania łączono z ru- 
chem socjalistycznym, który po kilkuletniej 
przerwie rozpoczął się na nowo. Śledztwo pro- 
wadzono w największej tajemnicy i dopiero 
proces w kijowskim polowym wojennym są- 
dzie, który odbył się w drugiej połowie lipca 
tego roku, rzucił Światło prawdziwe na powód 
licznych rewizyj i aresztów. Z sądu tego wynika, 
że żadnego spisku nie było, lecz chodziło jedynie 
o zorganizowaną działalność wywiadowczą ajen- 
tów zagranicznych. 

Akt oskarżenia zarzuca 38 oskarżonym, że 
jako ajenci rządu austrjackiego trudnili się szpie- 
gostwem w Rosji, że składali przysięgę na wier- 
ność cesarzowi anstrjackiemu, jako cesarzowi 
wszech-Słowian i królowi polskiemu, przyczem 
wymagano od nich fotografji z własnoręcznym 
podpisem. Zobowiązywali się w czasie pokoju 
zbierać wszelkie wiadomości o dyslokacji wojsk, 
taborach wojskowych, usposobieniu ludności, do- 
starczać planów fortyfikacji itp, w czasie zaś 


| wojny dołożyć wszelkich usiłowań dla zapewnie- 


' nia przewagi orężowi austrjackiemu, to jest do- 


nosić o ruchu wojsk ro-yjskich. niszczyć telefony, 
telegrafy, mosty. szczególnie zaš most w Kijowie 
na Dnieprze i wzniecić powstanie na Rusi. Orga- 
nizae wedlug twierdzeniu prokuratora, była 
b rdzo ścisła. Urząędaone dwa biara wywiado weż: 
w Warszawie i lkijowic. Pierwszem z nich za- 
wiadywał Domorodzii, drugicm Kwiatkowski. 
ara korespondowały a wice konsułem austrja- 
cekim, mieszkającym w Warszawie i z pewnym 
pułkownikiem wojsk austrjaekich w Krakowie. 


'bietą, której tie kucia. Mówiono już nawet, że | Do korespundencj: posiadali klucz, nazwany 
dragi syn cara, iuiydzic iiec schorzały, powołany | w akcie oskarzenia — adwokackim. Były umó- 
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musieli się borykać, 
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W YGNANCY 
Z martyrologii naszej. 
Preez 


Juljusza Turczyńskic0. 


(Ciąg dalszy.) 
XI. 

Parę dni przeszło znów bez wypadku — a 
natrafiwszy na ułns burgacki, dostali nieco ży- 
wnońci. 

Lecz pewnego dnia nagle zatrzymać się 
musieli, roczyli bowiem zdala dwóch z komendy 
objeszczyków.. Co tu teraz robić?.. Ale nie 
namyślająe się długo, pierwszy zmiarkował Wa 
cław, iż tu zwlekać nie można—i skierowawszy 
broń, strzelił w konia... koń padł z objęszczy- 
kiem. W jednej chwili przybiegli nasi — i roz- 
broili kozaka, drugi wystrzelił na wiatr i zaczął 
uciekać, lecz niebawem potknął się o kłodę koń 
jego i upadł, a z nim objeszczyk. Pobiegłszy 
wnet kilka z naszy -h opadli kozaka, z którym 
yż ten nie dawał za wy- 


graną. Wkrótce zaś padł z roztrzaskaną głową 


| 


choć on się zaklinał, że ich nie zdradzi, prze- 


go pognał, jak wicher. Drugiego 
objeszczyka związali i wlekli z sobą. Ten błagał 
o życie. Wygnańcy wcale nie mieli ochoty zabi- 
jać, lecz uszedłszy tuż niebezpieczeńitwa, naba- 
wili się teraz kłopotu, co z nim robić... Nie po- 


może! Nie chcąc go zabijać, wlec musieli z sobą, 


— a koń je 


cież nie mogli mu wierzyć... 
. Byli przeto zmuszeni z nim ciągnąć dalej, 
mając go zawszej na oku,j chociaż spętanego. 

Lasy zdawały się kończyć — nowe jednak 
się pojawiały. 

Dnia znowu innego zdybali człowieka, któ- 
ry padłszy jm do nóg, trzęsący się z wybała- 
szonemi oczyma, podobniejszy do upiora, błagał 
ich, żeby siẹ nad nim zlitowali. 

,, „Był to bradjagą z jakiejś katorgi, który 
błądząc, jak Źwierz leśny w pustyni, przegło- 
dzony, doszejł do stanu, żę już dalej wlec się 
nie zdołał Przyrzekał, zaklinając się, że im bę- 
dzie służył, jak pies, bo on ucieka, ich zaś nie 
zdradzi. Przysięgał, że choć katorżnik, bradjaga 
ale on uciekł... musiał nawet uciec, gdyż go ka- 
towano, on zaś sobie przedsięwziął dzisiaj, jnne 
już zycie prowadzić. Chciałby się poprawić; 
tyle już bowiem zaznał za życia, iż dalej nie 
może tą drogą postępować. Zresztą nikogo on 
nie zabił, ani zrabował, tylko za kradzież odda- 
ny został do katorgi. Byłby dawno już przebył 
swoje, ale tam, nie mogąc wytrzyn , uciekł; 


į rządu rosyjskiego, 
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wione frazesy, mające znaczenie właściwe tylko 
dla posiadających klucz 

Według aktu oskarżenia wykradziono ze 
sztabu kijowskiego wiadomości o dyslokacji 
wojsk, a za wykr dzenie planu fortyfikacji 
Warszawy, obiecano 5000 rubli, temu zaś, co wy- 
kryje, kto ukradł pian fortyfikacji Krakowa dla 
obiecano także 5009 rubli. 
W liczbie oskarżonych jest pisarz wojskowy, 
dwó*h Rosjan i jeden żyd; reszta przeważnie 
Gialicjanie, między nimi starzec w wieku pode- 
szłym, zupełnie ślepy. 

Sąd odbył się pod prezydeneją jenerała Mo- 
rawskiego. W dziennikach o procesie nie ma do- 
tychczas żadnej wzmianki. Zaledwie kilka z pod- 
sądnych można było uważać za ajentów rządu 
austrjackiego. Reszta byli to aferzyści, którzy 
dostarczali wiadomości fałszywych dlatego, że im 
za nie płacono. Sądzono ich przy drzwiach sa- 
mkniętych. Tajemnicę do tege stopnia zachowy- 
wano, że akta, odnoszące się do procesu, druko- 
wano w drukarni rządowej, przyczem znajdowali 
się żandarmi, pilnując, by nie dostały się one do 
rąk publiczności. Obrońcy, w liczbie jedenastu, 
zobowiązali się podpisem, że szczegółów procesu 
nikomu nie zakomunikują. Podczas śledztwa i w 
więzieniu, na podsądnych i świadków wywierano 
presję, głodzono ich i bito. Pewna kobieta — na 
uwagę przewodniczącego, że zeznania jej różnią 
się od tego, co mówiła w więzieniu — odrzekła: 
„Mnie tam głodzono, straszono, bito i gdyby ka- 
zano mi duszę zaprzedać djabła. byłabym i to 
zrobiła*. Kwiatkowski (skazany do ciężkich ro- 
bót za listy od brsta, które skonfiskowano na 
poczcie) mówił, że w celi więziennej, do której 
go wprowadzono, był zawieszony stryczek. Ze- 
znania mu podyktowano i kazano podpisać, gro- 
żąc, że, jeżeli nie podpisze, powieszą go — a 
jeżeli podpisze, uwolnią. 

Obrońcy dowiedli, że akt oskarżenia zreda- 
gowano tendencyjnie; że podsądni o zdradę stanu 
gą oskarżeni nicsłasznie, gdyż nie mieli oni ża- 
dnej wiadomości ważnej — większość komuniko- 
wała wiadomości fałszywe, lub nie mające ża- 
dnego znaczenia -— robili to za nędzne wyna- 
grodzenie. Przypisywanie zaś takich win podsą- 
dnym, jak zamiar rozniecenia powstania, wprost 
jest rzeczą śmieszną O powstaniu bowiem — jak 
zaznaczył jeden z obrońców — nikt nie myśli, 
a gdyby Polacy mieli zami:r istotnie urządzić 
powstanie, znaleźliby osoby, działające bez ża- 
dnego wynagrodzenia, z poświęceniem mienia i 
życia, a nie posługiwaliby się płatnymi agentami 
po 10 do 15 rubli miesięcznie. 

Wyrok wydano następujący: Kwiatko- 
wski (były oficer) skazany został do ciężkich 
robót na całe życie, 26 skazano do ciężkich ro- 
bót na czas od 2 de 20 lat, 8 na zesłanie do 
Syberji, dwóch na 2 lata więzienia; jedną wre- 
szcie, mianowicie Iwanicką, sąd uniewinnił. Za- 
sądzeni podali skargę kasacyjną. (N. R.) 


Zjazd delegatów Związku staw. 
zar. bkowych i gospodarczych. 


Łwów 29. września. 

Skromnie i bez zbytecznego rozgłosu obcho- 
dzi dziś jedna z najpożyteczniejszych instytneyj 
naszych, „Związek stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych* dwudziestoletni jubileusz swego 
istnienia. W dniu dzisiejszym mija właśnie lat 
20 od pierwszego walnego zgromadzenia delega- 
tów stowarzyszeń, które wprowadziło w życie 
wówczas już od lat kilku kiełkującą myśl utwo- 
rzenia Związku. Z dumą i radością mogą ze- 
brani dziś delegaci spoglądać w przeszłość, na 
ten niewielki stosankowo, ale niezmiernie ważny 
w rozwoju ich stowarzyszeń okres czasu, w któ- 
rym z słabych zawiązków wzrosły do potęgi, 
obracającej dziś dziesiątkami miljonów, liczącej 
członków na krocie. Tv też kraj cały bierze 
żywy udział w ich święcie i szłe im życzenie: 
Szczęść Boże w dalszej pracy! 

Uroczystość dzisiejsza rozpoczęła się nabo- 
żeństwem, odprawionem na intencję Związku w 
katedrze o godz. 8. rano przez ks pa'rona Wa 
wrzyniaka z Poznania. 

Po godzinie 9. rano zebrali się uczestnicy 
Zjazdu w pawilonie stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarezych na wystawie krajowej. Delegatów 
i gości przybyło około 100, między tymi prozes 
wystawy ks 


Rok XXVI. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują ws Lwowie 


Jedynie I wataczala: 
Biare Aå „Dzienn Polskiego", Piae 
acki 1. 6 1 7 w domu pana Kiseiki. 

Ws Wiedniu: pp. Haneenstein et Vogler, (Otto Maass), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rndolf Mosze 
i J. Dennebarg ; w Berlinie, reja, Kolonii, 
Baazanstin ot Vogler i G. L, Daube; w Hamburgu: 
Karoly st Liebmann; w Parziu: C. Adam 52 ruo 
du Four, 

Ogłoszenia przyjmuja się za opłatą LO centów od jednego 
wieraza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaryczynach i inne prywatna kows- 
nikaty po ice za jeden wiersz BO ct. 

Prywatne korespondencje 12 i nekrologja BO ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1 '/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po Ł et. od azu. 

Reklamy w rubryce Nadesłano 30 st. ed wiersze 
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dr. Marchwieki, dyrektor banku krajowego dr. 
Zgórski, patron Związku poznańskiego ks. Wa- 
wrzyniak, dyrektor banku związkowego w Po- 
znaniu dr. Kusztelan., delegaci czescy, mianowi- 
cie dyrektorowie i sekretarz spółki na Karlinie 
pp. Topinka, Schreyer i Hanusz i w. i. 

Zgromadzenie zagaił prezes Awiązku poseł 
Szczepanowski. Powitawszy przybyłych 
w tak poważnej liczbie delegatów, zaznaczył 
mowca, że rocznica dzisiejsza jest bardzo ważna 
dla Związku, a tem szczęśliwsza, że obchodzi ją 
Związek z okazji święta, jakiem jest dla całego 
narodu wystawa krajowa, która będzie prawdo 
podobnie stanowiła punkt zwrotny w rozwoju 
ekonomicznym krajn. Dała nam ona obraz eko- 
nomicznego stanu kraju, pokazała braki, którym 
zaradzić należy, a co najważniejsza, wzbudziła 
otuchę, że potrafimy zrobić, co potrzeba i pou- 
czyła nas, jak zapełnić istniejące luki. Jeszcze 
jedno bardz doniosłe doświadczenie zawdzię- 
czamy wystawie krajowej: pokazała ona miano- 
wicie, że mamy ludzi i zmysł organizacyjny, 
brak nam tylko do rozwoju korzystnych oko- 
liczności — ale na tej podstawie możemy tuszyć 
śmiało, że ta sama potęga organizacyjna, która 
stworzyła wystawę, dokona także zamiarów na- 
szych w innych dziedzinach. 

Dzisiejsze zgromadzenie nasze — “mówił da- 
lej szanowny poseł — powinno być także pun- 
ktem zwrotnym w rozwoju naszych stowarzy- 
szeń. Pracujemy nad tem, ażeby rozszerzyć treść 
i zakres naszej działalności. Od wilu lat stara- 
my się — niestety, dotychczas nadaremnie — 
o założenie banku związkowego, ażeby ułatwić 
przejście kraju na pole produktywne, przyspo- 
rzenie zarobku, skierowanie usiłowań do pracy 
produktywnej. W tym celu potrzeba nam orga- 
nizaeji zbiorowej, a taką jest bank. Dziwna 
tylko, że w tak długim czasie osiągnąć tego nie 
zdołaliśmy. W Węgrzech np. trzebaby na to tyle 
dni, ile u nss lat. Ale tam rząd uważa za swój 
obowiązek, każdy taki ruch popierać, torować 
mu drogę, podczas gdy my wciąż jeszcze natra- 
fiamy tylko na przeszkody. Są to skutki tradycji 
dawnych rządów opiekuńczych. Ale miejmy na- 
dzieję, że to się zmieni, a tymczasem pracujmy 
dalej wytrwale i nie zrażajmy się żadnemi prze- 
szzodami. To jest jeden tylko z planów ogólnych, 
któremi zajmował się Związek od wielu lat. 
O innych mowca nie wspomina, nie chcąc zabie- 
rać zbyt wiele ezasu. 

Następnie mowca poświęcił kilka słów gorą- 
cego wspomnienia zmarłym w ostatnim roku za- 
słażonym pracownikom Związku, a zgromadzeni 
uczcili ich pamięć przez powstanie. — W końcu 
powitał p. Szczepanowski przybyłych na zgro- 
madzenie członków prezydjam i dyrekcji wysta- 
wy, oraz delegatów poznańskich i czeskich. 
(Oklaski) 

Drugi przemówił ks. Adam Sapieha mniej 
więcej, jak następuje: Do słów szanownego wa- 
szego prezesa pozwólcie mi, panowie, w imieniu 
mojem i moich kolegów z prezydjum komitetu 
wystawy dorzucić kilka uwag, 


a przedewszy- | 
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stkiem podnieść moralną stronę wystawy. Kraj 


Czuł, że zanadto zaczyna na duchu opadać; po- 
trzeba mu było jakiejś podnietyi otuchy do dalszej 
pracy, o ile bowiem zarozumiałość 1 pyszałko- 
wstwo są szkodliwe, o tyle brak ducha jeszcze 
większych strat może być przyczyną. Mamy to 
przekonanie, że wykonaliśmy wolę kraju, stre- 
szczającą się w tem, że kraj chciał sobie powie- 
dzieć : „Jestem, mam prawo, posiadam siły do 
życia i rozwoju i pójdę naprzód !“ I dziś wierzę, 
że kraj, przekonawszy się, co potrafi, a uzyska- 
wszy uznanie nawet ze strony wcale nam nie- 
przychylnej, będzie śmielej patrzył w przyszłość 
i kroczył na drodze rozwoju. 

Ze kraj chciał wystawy i miał z niej poży- 
tek — dowodem tego długi szereg rozmaitych 
zgromadzeń i zjazdów, które w czasie wystawy 
się odbyły i tutaj się koncentrowały. Dzięki tym 
zjazdom i zgromadzeniom, które tu w obec kraju 
całego się odbywały, niejeden przekonał się o 
tem, o czem może nie wiedział, poznaliśmy się 
wzajemnie i zbliżyli i to będzie jednym z najwa- 
żniejszych pożytków tej wystawy. 

Jeszcze raz witam panów w imieniu kole- 
gów i swojem i życzę wam z głębi serca: 
Szczęść Boże! (Muczne oklaski). 

Następnie przemówił po czesku p. Topin- 
ka. Przyj omniał on, że w czasie wystawy prag- 


Adam Sapieha, dyrektor wystawy | skiej na podobny zjazd stowarzyszeń czeskich 


złapany jednak, skazany został na lat dwadzie 
ścia. Nie może zatem nawet pojąć, za co dla 
niego tyle dziś kary?.. Wszak uciekał, aby się 
ratować — a teraz co go czeka?.. Albo go 
złapią i zabiją, albo go też głód zabije, jeśli nad 
nim nikt się nie zlituje. 

Wygnańcy, patrząc na niego, złitowali się 
jego nędzy, poznali bowiem, że człowiek ten 
złych nie ma zamiarów ; skoro zaś chce się po- 
prawić, a szczerze i dalej wieść inne życie — 
no, toć niechaj idzie z nimi! 

On, całując ich w ręce i nogi, przyrzekł 
czynić wszystko, co mn każą. 

Zabrali go zatem z sobą. 

Prowadzić teraz musieli, katorżnika car- 
skiego, i objeszczyka carskiego, przeznaczonego 
do tropienia katorżników. Jeśli w dół zastawiony 
wpadną wilk i zając, zostają wówczas towarzy- 
szami niedoli. Atoli objeszczyk carski, choć skrę- 
Rowany, z góry przecież patrzał na bra 
jagę, dziwując się dobroci Lachów, że i ta- 
kie zwierzę zdychające, bezsilne, podjęli z drogi, 
by do swoich kłopotów dodać nowy kłopot. 
Jako carski sługa, nie patrzał nawet na bra- 
djagę, zgnębiony, że wras z takim żebrać mu- 
siał litości. 

Lecz po dniach kilku tak zabrakło ludziom 
wszystkiego, że już byli zmuszeni żyć prawie 
jagodami. Osady teraz pokazywały się takie, 
że musieli ioh unikać, zapuszczając się w Jasy. 


I ta nieszczęście chciało, iż wszedłszy w las ja | miał ludzi i oddawać pod pałki, mimo to 


kiš nieschodzony zbłąkali się właśnie — nsiłu- 
jąc zas wyjść ż niego, kołowali... A tu już dwa 
dni nic w ustach nie mieli, carski objeszczyk na- 
wet ciągnął zupełnie osłabły, nie przyzwycza- 
jony do takiego wiktu. | 
Głód coraz im mocniej dokuczał.. Osłabli 
i raz po raz ustawali.. Kiedy natrafili na cedr, 
pokryty niedościgłym jeszcze orzechem -- nagle 
go opadli, a gorączkowo jedząc, zostawili wkrótce 


drzewo z orzechów ogołocone. Pożywienie wsza- 


kże tego rodzaju nie dodawało siły, a i cedrów 
w lesie nie było wiele. Z takiego pożywienia, na 
wypróźniony od wielu dni żołądek, dostawano 
konwulsyjnych kurezów. Objeszezyk carski krzy 
wił się z bolu ogromnego— nieprzyzwyczajony do 
takiej strawy, dostał wkrótce tak mocnych kur- 
czów, iż one przeszły niebawem w zapalenie. 
Wpadł w ogromną gorączkę, pił zaś wodę z mo- 
czarów, brudną, i stęchłą, z chciwością spra- 
gnionego źwierza. Głorączka, wzmagając się co- 
raz bardziej, trawiła go — nareszcie wpadłszy 
w koiwusje przewracał już oczami, a ryknąwszy 
jakimś dzikiem, zwierzęcym prawie głosem, wy- 
ciągnął się — i członki jego zesztywniały. 

Nie było teraz co robić — musiano czło- 
wieka pochować ; nie wypadło przecież trupa 
sługi carskiego zostawić na żer zwierzętom laso- 
wym. Choć on niejako policjant i posiepak car 
ski, który tylko przes całe swoje życie łapać 


| 
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i morawskich, Związek galicyjski wysłał depu- 
tację. Czulismy się w obowiązku odwdzieczenia 
się wam za to i przybyliśmy tutaj, ażchy rado- 
wać się z wami postępem i rozwojem waszego 
Związku. A okazji jubileuszu Związku złożył na- 
stępnie mowca imieniem swego Towarzystwa i in- 
stytucji „Żivaostenski Bank“ w Pradze serdeczne 
życzenia i zakończył okrzykiem: Slava ! (huczne 
oklaski), 

Imieniem Banku krajowego złożył także 
serdeczne życzenia dr. ZAgórski. Mowca uważa 
się niejako za wysłannika Związku do tej insty- 
tucji krajowej, do której kierownictwa powołany 
został z łona dyrekcji Towarzystwa zaliczkowe- 
go. Następnie podniósł dr. Zgórski dwie wielkie 
cnoty, jakie posiadają stowarzyszenia zarobkowe 
i gospodarcze u nas: głęboką wiarę, iż to, co 
chcą — mogą i zrobią, i miłość tych ubogich 
warstw lndu naszego, które nie umieją jeszcze 
same sobie pomagać. Jak zadaniem szkoły jest 
zmniejszanie liczby analfabetów, tak stowarzy- 
szenia te mają zadanie zmniejszać liczbę bezra- 
dnych żebraków. Ale potrzeba jeszcze trzeciej 
cnoty: cierpliwości, a to, co wytknęliśmy 
sobie, doprowadziny do skutku. (Okłaski.) 

Po przemówienin ks. patrona Wawrzy- 
niaka, który zakończył życzeniem: „Szczęść 
Boże waszej uczciwej pracy !* — przystąpiono do 
ukonstytnowania prezydjam. Na wniosek p. B i e- 
chońskiego wybrano: prezesem dra Wur- 
sta z Kałusza, jego zastępcą posła Żarde- 
ckiego z Łańcuta, a honoqrowymi prezesami 
ks. Wawrzyniaka i p. Topinkę. 

dr. Wurst objąwszy przewodnictwo, 
podziękował za wybór i powołał na sekretarzy 
PpP: Czaudernę z Tyśmienicy i Szczurka 
z Zydaczowa. 

Po sprawdzeniu legitymacyj delegatów miało 
nastąpić odczytanie sprawozdania za rok ubiegły, 
ale na wniosek dra Lechowskiego, uwolnio- 
no sekretarza Związku p. Ulmera od czytania 
i sprawozdanie przekazano komisji. 

Nastąpił wyczerpujący referat p. Mern- 
nowieza o organizacji kredytu włościańskiego, 
nad którym rozwinęła się dłuższa dyskusja. Osta- 
tecznie wszystkie wnioski odesłano do komisji 
dla wniosków — poczem przeprowadzono wy- 
bory do poszczególnych komisyj, 

Wybrani zostali: do komisji budżetowej 
pp. Czarnecki, Kuczyński, Wyszyński, Pędracki, 
Horoszkiewiez, Kowalewski, Wasowski, Maziar- 
ski i Klimuntowski, 
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Do komisji dla wniosków: Markiewicz, 


Zakrzewski. Steciak, Darowski. Szczaniecki, Ba- 
czyński, Rozwadowski. 

Do komisji lustracyjnej: dr. Sędzieho- 
wski, Limanowski, dr. Uranowicz, Osiński i 
Fuchs. 3 

Do komisji wydziałowej: Stępień, Żar- 
decki, Menerka, Kotarski, dr. Krygowski. 

P. Lachowski przedstawił jeszcze naste- 
pujący wniosek: Walne zgromadzenie poleca 
wydziałowi Związku, aby za pośrednictwem p. 
Szczepanowskiego wniósł do rady państwa pety- 
cję z prośbą, aby spowodować uchwałę. że sądo- 
we depozyta przyjmują wszystkie kasy oszczę- 
dności i Bank krajowy w ten sam sposób, jak 
to, co dia austro-węg. Banku uchwalono. 

Tow. produkcyjne i handlowe w Łańcucie 
wniosło, aby zachęcić związkowe Towarzystwa 
zaliczkowe do subskrypcji na udziały tego Tow., 
a Tow. zaliczukowe w Głogowie, aby Towarzy- 
stwa należące do Związku przyjęły na się zobo- 
wiązania, iżby nowopowstającym Towarzystwom 
produkcyjnym przychodzić w pomoc z wkładkami 
od 10 do 200 zł. 

Na wniosek p. Heinricha uchwalono 
uezcić 25 lecie Towarzystwa zaliczkowego w 
Gorlicach i zasłużonego jego założyciela Wojcie- 
cha Biechońskiego. W tym celu wybrano 
komisję, złożoną z pp. Bandrow skiego, Ho- 
roszkiewieza i Miercznka. Komisja ta 
ma na jutrzejszem posiedzeniu przedłożyć wnioski. 

końcu postawił p. Markiewicz wnio- 
sek, ażeby dla bursy w Bochni udzielono datek. 
Odesłano do komisji dla wniosków i na tem o 
godz. 1. w poł. przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 

Po południu odbywały się posiedzenia po- 
szczególnych komisyj. 


ska- 
zańcy, nie chcąc mu tego liczyć teraz, postano- 
wili oddać dziś ziemi, co się ziemi należy., 

Kazano więc bradjadze dół dla niego wy- 
kopać. Ten się zdziwił, iż ma się jeszcze tru- 
dzić pogrzebem człowieka, z którego łaski mógł 
tylko odbierać pałki. Zabierał się więc niechętny 
do tej funkcji Wykopawszy zaś dół, posz*dł do 
trupa, a ciągnąc go mrnczał do siebie: — No 
chodź — że!.. Ty jaż mnie dziś, bratku, na 
szkapie swojej nie dogonisz... Ja cię tam skryję, 
skąd nie wyleziesz... Nie będziesz nas już żarł, 
ale ciebie będą dziś żarły robaki... Chciałbyś 
się jeszcze ruszyć, taj mnie wsypać na ich ròz- 
kaz ze sto pałek, a potem do ciupyjzaciągnąć ?... 
No, no, daj już sobie z tem spokój, bo ja cię 
teraz do lepszej wsadzę ciupy a z tej toć już 
nie wyleziesz na wierzch... 

— A co on tam teraz mruczy, zabawiając 
się z tem cielskiem ? — oderwał się Wacław. 

— Ta, co? — odmruknął jeden z towa- 
rzyszy — katorżnik chowając swojego dobro- 
dzieja, którego zabiegi nieraz czuł na swoich 
plecach, odmawia też nad nim pacierze, prosząc 
dlań o zmiłowanie wieczne. 

— A teraz zasypać, i zrobić nad nim krzyż 
rękami! — odezwał się ojciec Ksawery... I nie- 
chaj mn teras Bóg przebaczy jego służbę na 


tym świecie. : 
(Ciąg dalsey nasiągi ) 
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4 Wystawy. 
Lwów 29. września. 
Odznaczenia, przyznane wysta wcom. 

Na podstawie uchwały komitetu sę*ziów, 
otrzymali w dalszym ciąga odznaczenia następu- 
jący wystawcy: 
Grupa XIV. 
kresu kowałstwa, 


wnictwa, blacharstwa, 
bronzowniciwa i złotnictwa. 


Wyroby metalowe z za- 
ślusarstwa, nożo- 
giserstwa, 
W yro- 


by zegarmistrzów. Wyroby optyków. | 


Wyroby platerowane i galwanopla- 
styczne. 
Medal honorowy rządowy. 

Jakubowski & Jarra, pierwsza krajowa fa- 
bryka platerowanych wyrobów, chińskiego sre- 
bra i innych metali, za wyroby platerowane. 

Dyplom honorowy komitetu wystawy. 

Patek Philippe i Ska, zakład zegarmistrzo- 
wski w Głenewie, za wyroby zegarmistrzowskie i 
złotnicza. Łopieński Grzegórz, z Warszawy, za 
wyroby bronzownicze artystyczne. Daschek Jan, 
ze Lwowa. za wyroby artystyczne Ślusarskie. 

Medal słoty komitetu wystawy. 

Schwabe Karol, z Biały, za odlewy dzwo- 
nów i oryginalne umocowanie serca u dzwonów. 
Szklarski Ludwik, z Krakowa, za kasy ognio- 
trwałe. Sulikowski Stanisław i Ska, Kraków-Dę- 
bniki, za wyroby blacharskie, budowlane i dla 
użytku kolei żelaznej. Stankiewicz Jan, Lwów. 
za wyroby artystyczne ślusarskie. Gorecki Józef, 
Kraków, za wyroby artystyczne ślusarskie. We- 
szicki M., Warszawa, 
wanny i wagi dziesiętne. 

Medal srebrny rządowy. 

Wypasek Jan, Lwów, za wyroby bronzo- 
wnicze kościelne i galanteryjne. Kopaczyński 
Franciszek, Kraków, za wyroby kościelne i ga- 
lanteryjne ze srebra i bronzu. Uznański Karel. 
Kraków, za wyroby ar 
Szymon, Lwów, za wagi 
zwierząt. Kosiba Wojciech, Lwów, 


Lwów, za kasetę metalową i inne wyroby arty- 
styczne ślusarskie 
Srebrny medal komitetu wystawy : 
Stnpnicki Franciszek Jan, 
roby bronzownieze kościelne i galanteryjne. 
Baterowicz Jan, Drohobycz, za wyrób lin dru- 
cianych różnej grnbości. Kwaśniewski Franci- 
szek, Lwów, za wyroby złotnicze. Serafin An 
toni, Kałusz, za dzwony cerkiewne. Wehrstein 
Jan, Stryj, za wyroby artystyczne i budowlane 
ślusarskie. Gottlieb Mojżesz, Wełdzirz, za wy- 
roby narzędzi żelaznych gospodarskich, kuchen- 
nych, oraz za odlewy żelazne. Łokocz Adam, 
Lwów, za wyroby kościelne z cyny. Jarzyna 
Jan, Lwów, za wyroby złotnicze. Bracia Bar- 
tik, Kraków. za wyrób maszynowy pilników. 
Netroufal Wilhelm, Lwów, aa wyroby mosiężne 
toczone. Ciuchciński Stanisław, Lwów, za wy 
roby blacharskie budowlane i do użytku kolei 
żelaznych. Chrzanowski Edmund, Warszawa 
za wyroby tkanin metalowych, oraz wyroby dru- 
ciane. Ogórkiewicz Leon i Zagórny J., Warsza- 
wa, za wyroby ślusarskie budowlane. Miinhet- 
mer Ludwika, Warzza 
i wyroby rytownicze. 
za odlewy mosiężne, jak wenty 
i t. p. Gottlieb Edward, rec 
wyroby z zakresu elektrotechn' 
dzwonki elektrycze, baterje 
Eogenjusz i Sp, Nowy Jork, 


Wajdowski Emil, Lwów, 
hanik, Lwów, za 


it. p. Kuliński 
za wyroby arty- 


styczne ślusarskie. Uścieński Włodzimierz 1 
Sknżil W, Lwów, za wyroby bronzownicze 
kościelne. Weiss Józef, za zegar Ścienny. Seip 


za wyroby bronzownicze ko- 
Neuhófer, Wiedeń, za 
Piech Ale- 
kościelne. 


Fiotr, Kraków, 
ścielne i galanteryjne. 
przyrządy miernicze i geodetyczne. 
ksander, za wyroby bronzownicze 
Bogdanowicz Henryk, Lwów, 
charskie. 
Bronzowy meda! rządowy. 
Barowicz Antoni, Rzeszów, za wyroby ślu- 
sarskie budowlane. Swoboda Józef, Lwów, xa 
szafy żelazne z ozdobami wykowaniami. Żają- 
czkowski Jan, Krasiczyn, za wyroby artysty- 
czne ślusarskie. Jenczala Karol, Jaworów. za 
świecznik bronzowy duży żydowski. Boscovitz 
Maurycy, Lwów, za szlifowanie szkieł i przy- 
rząde elektro-techniczne. 
Medal bronzowy komit tu wystawy : 
Mięsowiez Michał, Kresno, za zegar wła- 
snego wyrobu ręcznego Gregorczyk Jan, Kra- 
ków, za wyroby bronzownicze koświelne i galan- 
teryjne. Ziembowski Wincenty, Kraków, jako 


współprac 
czyńskiego. Schaechter Feliks, Lwów, za wy- 
roby blacharskie badowlane i naczynia kuchenne. 
Szewczyk Franciszek, Lwów, jako współpra- 
cownik warstatu Ślusarskiego Stankiewicza. Ba- 
telski Jan, Kraków, jako współpracownik war- 
statu kowalskiegn Kosydarskiego. Weranek, jako 
werkmistrz wojskowej 
Lwowie. Michalski 

współpracownik  warstatu 


Franciszek, Kraków, jako 
ślusarskiego ore- 


ckiego. Zaborowski Józef, Lwów, jako kierownik : 
Leon, : 


warstatu ślusarskiego Weicha. Jagusiński 
Lwów, za wyroby metalowe, a mianowicie: to 
karmę i prasę »ptekarską Hager August, Lwów, 
„sa maszynę do wyrobu tutek cygarctowych. 

Schindler Aleksander, Lwów, za wyroby że za- 
kresu rytownictwa na metalu. Wdowicki Walery, 
Lwów, jako kierownik warstatu mechanicznego 
Gottlieba. Rechfeld, Dubeltowicz i Ska, War- 
szawa, za odlewy żelazne ozdobne. Płoński 
Edward, jako współpracownik warstatu Ślusar: 
skiego Kosiby, we Lwowie. Grecki S., Nowy- 
Jork, za wyroby ślusarskie artystyczne. Fanda- 
cja im. hr. Skarbka w Drohowyżu, za wyroby 


: 


kowalski 
lice, za podkowy i narzędzia do kucia koni. 
Stankiewicz Julian, Kraków, za wyroby bl:char- 
skie. Michalski Stanisław, Tarnów, za wyroby 
blacharskie. Silberstein Adolf, za wyroby opty: 
czne. Engster Józef, jako współpracownik kowal, 
w wars'acie M. Michalskiego we Lwowie. Woj- 
narowski Leon, jako współpracownik siodlarz, 
w warstacie M. Michalskiego, we Lwowie. 
List pochwalny : 

Miłaszewski Tadeusz, Lwów, za zegarek 
kieszonkowy ręcznej roboty. Wasilewski Wiktor, 
Stryj za zegar szafkowy własnego pomysłu. 
Korngold Samuel, 
krzyżyków, medalików itp. Węgłowski 
Lwów, za fotele żelazne. Kopff Juljusz i Ska, 


Warszawa, za wyroby artykułów do polerowa. | wnik Łazar, Kuty, 
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oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachn, bardzo zorsystnie 
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KB raków, 


za ozdobne łóżka żelazne, ; 


Przemyśl, za wy- j 


wa, za odlewy kruszcowe | 


z. wyroby bla- | 
, marskie. 


ownik w pracowni Franciszka Kopa- ; 


, rol. | nicze. Stojakowski Michał, 
tystyczne ślusarskie, Weich | pozłotnicze. 
dziesiętne do ważenia | 
za olbrzymi | i lakiernicze. 
miedziany pająk wiszący. Konopacki Stanisław, | za okucia powozów. 

i w Drohowyżu, za wy 
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łe, kurki, pompy | 


ki, jak telefony, | 


, szewskie. Niemyski Leon, Warszawa, 


: skie. Gnerlich G., Cieszyn; 
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szkoły kucia koni we i 


e i blacharskie. Rostoński Antoni, Gor- , 
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Podgórze, za wyruby guzików, ; 
Leou, | szare. Kłosiński Jan, Kęty, 


| nia metali i drzewa. Koniuszy Anastazy, Tar- 


nów, za kosz żelazny na kwiaty. Pendiuk Józef, 

Lwów, za żelazny kosz na kwiaty. Pawulski Ję- 

drzej, Bochnia, za piec blaszany. Przewłocki 

Aleksander, Bochnia, za kasetę żelazną. Boche- 

nek Franciszek, Moderówka, za okucie wozu 
| gospodarskiego. 

Grupa XVI Przyrządy przewozowe 
| wszelkiego rodzaju, powozy kryte 
„i półkryte, faetony otwarte, taran- 
' tasy, wózki, wozy pocztowe, wozy cię- 

żarowe, wozy gospodarcze itp. Okazy 

lakiernictwa. 
plom honorowy rządowy : 

Michalski Michał, Lwów, za fabrykację po- 
wozów. 

Dyplom honorowy komitetu wystawy : 

Meissner Adolf, Kraków, za fabrykację po- 
wozów i sań. 

Złoty medal komitetu wystawy : 

Świetlik Franciszek, Lwów, za fabrykację 
powozów. Tomaszewski Antoni, Kraków, za wy- 
roby lakiernicze artystyczne. 

Medal srebrny komitetu wystawy : 

Motylewski Ferdynand, Czerniowce, za fabry- 
kację powozów. Pawlik Józef, Przemyśl, za fa- 
brykację powozów. Lickendorf Jan i E. J. Stro 
menger, Lwów, za roboty stelmachskie, tapicer- 
skie i siodlarskie. Wojcicki Antoni, Tarnów, za 
powozik damski i powóz półkryty. 

Medal bronzowy rządowy : 

Buliński Franciszek, Czerniowce, za powo- 
zik koszykowy. Mulkiewicz Hawryło, Kamionka 
sirom., za faeton otwarty. 

Medal bronzowy komitetu wystawy : 

Olejnik Piotr, Zaleszczyki, za robotę stel- 
machską sań krytycb. Fetter Edmund, Lwów, 
jako współpracownik warstatu Swietlika. Łopata 
Karol, Lwów, za roboty lakiernicze. Ausiibel 
Maks, Przemyśl, za malowidła szyldowe i lakier- 
Kraków, za roboty 
Udeczek Juljan i Jahoda Franci- 
szek, Czerniowce, za roboty malarskie, pokojowe 
Zmudziński Władysław, Jarosław, 
Fundacja hr. Skarbka 
roby stelmachskie i koło 


dziejskie. 
List pochwalny : 

kowal w Zaleszczykach, za 
okucie sanek krytych. Gliński, tapicer w Zale- 
szczykach, za robotę tapicerską do krytych sani. 
Wójcik Jan z Szebnie koło Moderówki, za wóz 
gospodarski kuty. 
Grupa XVIII. Skóry surowe; wypra 
wione, oraz materjały i narzędzia 
garbarskie. Materjałyi wyroby ku 
Śnierskie. Wyroby skórzane z zakre- 
su szewstwa, siodlarstwa, rymarstwa 
i rękawicznictwa. Wyroby galante- 
ryjne ze skóry. Wyroby z sierci, 

szczeci i rogu. 
Dyplom honorowy rządowy : 

Pierwsza związkowa garbarnia w Rzeszowie, 
za wyroby garbarskie, a W szczególności za pasy 
do maszyn. 

Dyplom honorowy wystawy : 

Bauernfeid Adolf, Warszawa, za skóry cielęce. 
Dłużyński Jan, Ludwinów koło Podgórza, za 
specjalne wyroby skór końskich. Werner Jerzy, 
Kraków, za doakonały wyrób obuwia. Jeronim 
Wilhelm i Adolf, Warszawa, za skóry końskie. 
Dymet Teofil, Lwów-Zamarstynów, za wyroby 
garbarskie. 


Złuchowski, 


Medal złoty wy tawy: 
Modrany Karol, Lwów, za doskonałe wyroby 
za wyroby 
białoskórnicze. Bracia Sennenwald, Biała, za wy- 
roby szczotkarskie. Stromenger Jan i Edward, 
Lwów, za doskonałe wyroby rymarskie. 
Medal srebrny rządowy: 

Czapczyński Piotr, Lwów, za wyroby kuśnier- 
za pasy do maszyn. 
Czerniowce, za wyroby ry 


Trzciński 
Aleksander, Stary Sącz, 


Miebał, 

Pawlikowski 

za wyroby garbarskie" 
Medal srebrny komitetu wystawy : 

Buczkowski J., Chicago, za uprząż, Gołysko 
Władysław, Kraków, za obuwie. Iauptmann 
Izrael i spka, Bolechów, za skóry jechtowe. 
Mazurkiewicz Zefryn. Poznań, za pasy maezy- 
nowe. Lachowski Konstanty, Kraków, za wyrób 
obuwia. Rozdół Maurycy i Stanisław, . Lwów, za 
wyroby rymarskie. Spółka kuśnierska, Stary 
Sącz, za kożuchy. Susslaka W. następcy J-E. 
Kalmann, Stanisławów, za wyrób skór cielęcy ch 
szarych. Bracia Wroństy, Lwów, za wyroby 
kuśnierskie. Olszewski Michał, Warszawa, za 
wyroby białoskórnicze. Pasiecznik Jan, Stryj, za 
wyprawę zamszu. 

Medal bronzowy rządowy: 

Haehnel, Miinhardt & Cnie, za pasy do ma. 
szyn. Polisiak Jan, Złoczów, za skóry cielęce i 
końskie. 

Bronsowy medal wystawy. 

Baraściak Jan, Stary Sącz, za uprzęże ro- 
bocze. Bielewicz Władysław, Gorlice, za wyroby 
rymarskie. Cyran Stanisław, Przemyśl, za san- 
dały skórzane. Demczuk Paweł, Tarnopol, za 
buty. Jachocki Maksymiljan, Trzemeszno, za 
buty. Joniec Ludwik, Limanowa, za sandały 
skurzane. Kuliński Antoni, Tarnopol, za obuwie 
męskie. Lachowski Konstanty, Kraków, za wy- 
rób obuwia. Lewandowski Koastanty, Lwów, za 
wyprawę skór kuśnierakich. Raczyńska Klara, 
Nowy Sącz, za serdaki. Stawiarski Wincenty, 
Stary Sącz, za buty. Waligóra Edward, Stary 
Sącz za obuwie. Badjan Mojżesz, Grzymałów, 
za kożuchy. Kaczka Emil, Tarnopol, za obuwie. 
Wolniewicz Nikodem, Poznań, za kuferki po- 
dróżne. Drucker Ignacy, Przemyśl, za wyroby 
rymarskie i siodlarskie. Marcinkiewicz Jan, werk- 
mistrz garbarni w Rzeszowie, za współpracowni- 
ctwo w dziale pasów maszynowych. 

Listy pochwalne. 
= Blask Efroim, Albigowa, za wyroby garbar- 
skie, Statter Fauny, Nowy Sącz, za serdaki. 
Pollak Hermann, Zakopane, za serdaki. Wuło 
siański Bazyli, Stare miasto, za kożuchy. Do 
brzań:ki Szezepan, Bochnia, za obuwie. lwa: 
szkow Teodor, Tarnopol, za obuwie. Kosiba Fr., 
Gorlice, za buty filcowe. Stowarzyszenie szew- 
sko garbarskie, Stary Sącz, za obuwie. Erden 
Daniel, Bóbrka, za szczotki. Langroth Józet, 
Bóbrka, za buty sukienne. Białas Antoni, Ryma- 
nów, za obawie. Migacz Jakób, z Podegrodzia, 
za obowie. Bohm Ludwik, Żywiec, za juchty 
za serdaki. Podsia- 
decki Stanisław, Dobczyce, za kożuszki, Pla- 
za kożuszki. Udziowek Ja, 
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Limanowa, za kożuszki. Joniec Michał, Limano- 
wa, za kożuszki. Czeczułka Franciszek, Lima- 
nowa, za kożuszki. 


rzystne zużytkowanie odpadków kuśnierskich. | 


Lipiński Aleksander, współpracownik u Czap- 
czyńskiego we Lwowie. Dauenheimer Jar, współ- 
pracownik u braci Wrońskich we Lwowie, Ma- 
zurkiewicz Bonifacy, współpracownik u Stromen- 
gera we Lwowie. 

Grupa XXVIII. Przedmioty z za- 
kresu liteteratury i dziennikarstwa; 
wydawnictwa księgarskie; towarzy- 
stwa literackie i naukowe. Wyroby 


introligatorskie. Okazy sztuki repro- ; 
dukcyjnej, jako staloryty, drzewo- 


ryty, fotografie, fototypie itp. Przed- 
mioty z zakresu drukarstwa, giser- 
stwa i litografji. 
il dziale piśmiennictwa: 
Dyplom honorowy komitetu wystawy : 

Akademja umiejętności w Krakowie za wy- 
dawnietwo map, przedstawiających jej działalność 
w badaniu ziem polskich i wielkiej tablicy sta- 
tystyczno-graficznej, wyobrażającej ruch wyda- 
wniczy w Polsce od r. 1194 do 1893 jak nie- 
mniej za cenne publikacje w liczbie 374 tomów, 
wydanych przez tę najwyższą instytucję nauko- 
wą w kraju naszym. 

Medal srebrny komitetu wystawy: 

Rutkowski Józef w Krakowie, za opracowa- 
nie tablicy statystyezno-graficznej, na podstawio 
bibljografji Estreichera i przewodnika bibijogra- 
ficznego, dr. Wisłockiego. 

92. W dziale drukarstwa: 
Dyplom honorowy komitetu wystawy : 

Drukarnia „Czasu* w Krakowie, za Świetne 
okazy druków, wychodzących od lat dawnych z 
tej oficyny. 

Medal zloty komitetu wystawy: 

Drukarnia Wł L. Auczyca i sp. w Krako 
wie za prześliczne i staranne okazy druków. 

Srebrny medal komitetu wystawy. 

Drukarnia Pillera i sp., Drukarnia związko 
wą we Lwowie, drukarnia J. Styfiego w Prze- 
myślu za piękne i staranne druki. 

Medal bronzowy komitetu wystawy. 

Drukarnia ludowa we Lwowie, drukarnia 
Jakubowskiego w N. Sączu. drukarnia Zupnika 
w Drohobyczu, za staranne druki. Łakociński Jó- 
zef, zarządca drukarni „Czasu“, Gradowski Jan, 
zarządea drukarni Anczyca, Weber Władysław, 
zarządca drukarni Wł. Łozińskiego we Liwowie, 
za wzorowe prowadzenie drukarni, Neuman Jó- 
zef, techniczny kierownik firmy Piller i Sp. za 
staranność około druków, wychodzących z tej o- 
ficyny. 

List pocywalny. 

Gollob Zygmunt, drukarnia we Lwowie, za 
ładnie wykonane druki. Stodolak Antoni, ma- 
szynista drukarni Czasu, za czyste i staranne 
odbicia druków. Koch, maszynista drukarni An- 
czyca, za czyste i staranne odbicia- druków. 
Świerzyński Aleksander, za prace zecerskie ar- 
tystycznie, wykonane w drukarni Czasu, Towa- 
rzystwo naukowe im. Szewczenki we Lwowie 
za pięknie wykonane wzory druków w własnej 
drukarni. 

3. W dziale lejarni i 
czcionek. 
Diedal srebrny komitetu wystawy. 

Golczewski Adolf, Lwów, za okazy czcionek 
własnego wyrobu. Błędkowski Stanisław Maksy 
miljan, Wiedeń, za artystyczne i odręczne wy- 
konanie wzorów pisma ciętego. 

4 W dziale księgarskim i wydawni- 
czym. 
Dedal złoty komit tu wystawy. 

Księgarnia H. Altenberga, Lwów, za iliu- 
strowane wydawnictwa arcydzieł literatury pol- 
skiej. 


wycinania 


Medal srebrny komitetu wystawy. 

Ksiegarnia spółki wydawniczej polskiej w 
Krakowie, za piękne, tanie i pożyteczne wyda- 
wnictwa dzieł polskich. Miarka K, Mikułów 
(Szląsk pr.) za publikacje dla ludu. Księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie, za wy- 
dawnictwo podręczników szkolnych i inne na- 
kłady. Wilhelm Zuckerkandel, Złoczów, za wy 
dawnictwo taniej i popul rnej „Bibłjoteki po- 
wszechnej.* Muzeum przemysłowe we Lwowie, 
za wydawnictwo „Wzorów przemy łu domowego.* 
Stowarzyszenie dla wydawnictwa dzieł lekar- 
skich pod redakcją dr. Korczyńskiego w Kra- 
kowie, za swe wydawnictwa. Poliński Józef, 
Lwów, za zasłngi około podniesienia polskiej 
stenografji. 

Medal bronzowy komitetu wystawy. 

West Feliks, Brody, za własne nakłady. 
Pelar J A. Rzeszów, za własne nakłady. Matala 
Marjan, kierowmk firmy księgarni spółki wyda- 
wniczej polskiej w Krakowie. . 

List pochwalny. 

Towarzystwo Jezusowe w Krakowie, za ta- 
nie wydawnietwa dzieł religijno moralnych. Ko- 
złowski Karol, Poznań, za piękne wydawnietwa 
obrazkowe. Zawistowski Luejan, za stenografję 
„Grażyny * 

5. W dziale introligatorskim. 
Dedal złoty komitetu wystawy. 

Jahoda Robert, Kraków, za pełne smaku i 
artystyczne wyroby introligatorskie. Wierzbicki 
Ludwik, Lwów, za piękne i artystyczne wyrohy 


Medal srebrny państwowy: 

Wójcik Karol, Kraków, za wzorow! i arty- 
stycznie wykonane roboty introligatorskie. Ku- 
czabiński Wincenty, za toż samo. 

Medal srebrny komitetu wystawy : 

Getritz Aleksander, Lwów, za piękne wy- 
roby introligatorskie. 

Medal bronzowy komitetu wystawy: 

Spożarski Michał i Syn, Lwów, za ładne 
oprawy książek do modlenia Repełowski Piotr, 
Kraków, za ładne oprawy książek. Andreaszek 
Franciszek, współpracownik u Jahody, w Kra- 
kowie. Tymkow, współpracownik u W. Kucza- 
bińskiego, we Lwowie 

6) W dzi le litograficznym. 
Medal srebrny komitetu wystawy: 

Hólzel E, Wiedeń, za piękae wy 

szkolnych map polskich 
Medal bronzowy: 

Andrejczyn Andrzej, Lwów, za ładne okazy 

litografiezne. 


konanie 


Li t pochwalny: 
Miziewicz A J 1 Sp, Kołomyja, za ładne 


7) W dziale fotografji i fotomini ¿tu 


wpływa na dziąsła ! zęby. -- Flakon BO at. 


kób, Limanowa, za kożuszki. Odzioinek Michał, 


Mund Józef, Lwów, za ko- ' 


Dyplom honorowy komitetu wystawy. 

Mien Juljusz, Kraków, za znakomite i arty 
styczne zdjęcia f;tograficzne. 

Medal złoty komitetu wystawy. 

Zakład ` fotograficzny „Maria,“ Lwów. za 
prześliczne zdjęcia fotograficzne, a w szczególno- 
ści za artystyczne zdjęcie widoku Lwowa. 

Medal srebrny komitetu wystawy. 

Mazur Dawid, Lwów, za piękne zdjęcia fo- 
tograficzne. Boretti T. E, Grodno, za piękne 
zdjącia fotograficzne. Jahudka Józef, Wiedeń, za 
piękne zdjecia fotograficzne. Bachrynowicz Teo- 
dozy, Czerniowce, za piękne zdjęcia fotografi- 
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| czne. Jacobi A, Toruń, za piękne zdjęcia foto- 


| 


graficzne. Grzywiński Stefan, Lwów, za artysty- 
cznie wykonane fotominiatury. 
Medal bronzowy komitetu wystawy : 

Zakład fotograficzny „Olga“, Zakład foto- 
graficzny „Stella', Strzelecki Kazimierz, w Czor 
tkowie, Popiel Józef we Lwowie, za piękne zdję- 
cia fotorgaficzne. Zofia Trzemeska, za współpra- 
cownictwo w atelier E. Trzemeskiego 

List pochwalny : 

Jurkiewicz T. z Kołomyi, Falkowski Jerzy 
z Grudziądza, za zdjęcia fotograficzne. Człon- 
kowie „Klubu miłośn ków fotografji*: Piegłowski, 
kapitan Pirgo, Stromenger, Widyński i 5. Mat 
kowski, za zdjęcia fotograficzne. 

7. Zaprace kaligraficzne. 
Srebrny medal wystawy : 

Szim Józef urzędnik Wydziału krajowego we 
Lwowie, za okazy pracy kaligraficznej. 

Wszelkie pnblikacje perjodyczne uchylone 
zostały przez komitet sędziów od ubiegania się 
o nagrodę. 
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Z placu wystawy. 

Wczoraj po południu obradował na placu 
wystawy zjazd balneologów pod przewodnictwem 
protomedyka dra Merunuwicza; zastępcą 
przewodniczącego wybrano dra Sciborowskiego. 
Uczestników było 30 

Dyrektor zakładu kąpielowego w Iwoniczu 
p. Oleś, przedstawił projekt założenia w Gali- 
cji głównego składu wód mineralnych krajowych. 
Skład taki miałby być założony na jednej z głó- 
wnych stacyj, gdzie zbiegają się linje kolejowe. 
Nad tą kwestją wywiązała się dłuższa dyskusja, 
poczem wybrano komisję, która rozpatrzyć ma 
tę sprawę i ewentualnie zająć się urządzeniem 
takiego składu 

Następnie protomedyk dr. Merunowicz 
miał dłuższy wykład o stosunkach hygjen:- 
cznych w zdrojowiskach. Prelegent podniósł 
między innemi zły stan domów zakładowych mie- 
szkalnych, zły stan dróg i brak dobrej wody. 

Nad tym przedmiotem wywiązała się ró- 
wnież dłuższa dyskusja. Na wniosek prolegenta 
uchwalono odnieść się z prośbą do Wydziału 
krajowego, 


kalnych, uwzględniał potrzeby, zakładów zdro- |- 


jowych. 

Nadto uchwalono dodatkowy wniosek hr. 
Potockiego z Rymanowa, aby w ogóle zwracano 
większą uwagę na drogi krajowe i powiatowe, 
prowadzące do zakładów zdrojowych. 

Na wniesek dr. Merunowicza wybrano oso- 


bną komisję, która wypracować ma na dzisiej: 


sze posiedzenie regulamin stałych zjazdów, 
| względnie założenia związku zdrojowisk kra- 
jowych. 
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Dr Merunowicz zakomunikował w koń- 
eu, iż namiestnictwo wydało okólnik w eelu za- 
pobieżenia żebractwu w zdrojowiskach. 
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Wezoraj zwidzili wystawę uczniowie gimna- 
zjum Brodzkiego w liczbie stu dwudziestu pod 
przewodnictwem pofesora Schindiera; wieczorem 
przybyło sześćdziesiąt jeden uczniów z gimna- 
zjam taruowskiego. Dziś przybędą uczniowie 
szkoły iudowej z Oleska; kilkndziesięciu wło- 
ścian z Rusiłowa i uczniowie szkół ludowych z 
Drohobycza; stu pięćdziesięciu włościan z Tar- 
nobrzegu 


* * 
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Dziś o godz. 4 po poł. odbędzie się na pla- 
cu wystawy na boisku gimnastycznem wielka 
tom bola. ze znaczną ilością pięknych wygra- 
nych. Głównych wygranych będzie trzy 
PA * 
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Krakowscy radni miasta przybędą dziś o 


aby przy zakłzdaniu sieci kolei lo- į 
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W końcu podniósł zasługi księcia Sapiehy, jego | 


pe: Po piecon dalej zasługi całego 
omitetu i waniósł okrzyk: „Niech żyją!“ Obe- 
eni powtórzyli 4 go | 
zwidzanie wystawy. 
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Komisarz policji p. Łysakowski, został z 


ten okrzyk, poczem rozpoczęli $ 


E 


dniem wczorajszym odwołan i 
) € s i y. Nie możemy: po- 
minąć tej okoliczności, aby nie konstatovat MA 


faktu, że p komisarz Łysakowski przez 
przeciąg swego. pięcio-miesięcznego pobytu na 
wystawie, spełniał swój bardzo trudny i wiele 
taktu wymagający obowiązek z prawdziwem zro- 
z í „też z gorącem uznaniem dla 
jego działalności, musimy go pożegnać. 


RZESZA 


fuzdaci! 


È x x 5 $ 
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Pamigtaimy 
Kościuszki. 


a 


Djarjusz lwowski. 
Niedziela 30. września. 
„Bitwa Racławicka" 


imietia Tadeusza | 


(panorama na wy- | 


stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem | 


Wstęp 50 et. 

Teatr hr. Skarbka: 
w powijakach“. krotochwiia w 3 aktach 
maszki. 0 godz. 8, wieczorem: 
opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki. 
P. Eugenji Birasscin, oraz pp. Aleksandra Myszugi. 
Gabrjela Górskiego i Henryka kswaleriago, 


Ant. 


Wiadomości osobiste. 


O godz. 3'/, popoł.: „Mąż | 
Sie- | 
„Straszny dwór“, | 
Występ | 


P. Andrzej Oleś, dy- 


rektor zakładu w Iwoniczu, bawi wraz z żoną we 
Lwowie. — P. Bogusław Widimski, ins, asot 


kolei państw. we Wiedniu. przybył do Lwowa dla 
zwidzenia naszej wystawy, -- 
bawiła przez kilka dni w Paryżu 
tam prawie nikogo. Jak donoszą d» Kur. Warsz., 
znakomita artystka wyjechała podobno do Wiednia, 
gdyż ma występować we Wiedniu i Petersburgu. 

Kalendarz. Niedziela. (30.): Hieronima. Wschód 
słońca 0 godzinie 6 minnt 4, zachód o godzinie 5. 
miuut 35. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na je- 
lenie, kozły (rogacze), 
gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie, 


; głuszce, bażanty, kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 


s, aa mm 


„a mam 


godz. 12 w polad. na plac wystawy. gdzie w , 


pawilonie przemysłowym powita ich ka. A. Sa- 
pieba 

Dziś wieczór i jutro wieczór bę 
dzie plse wystawy iluminowany. 

Q godz. 9. wieczór daje dyrektor dr. Mar 
chwicki berbatę dla gości krekowskich, a jutro 
a godz. 8 wieczór w hali muzycznej, baakiet, 
urządzony przez reprezentację gm. m. Lwowa. 

* 5 $ 

Członkowie rady miejskiej krakowskiej z pre- 

zydentem p Friedleinem na czele, udali się dziś 


; o godz. 11 przed połudn. do p. prezydenta mia- 


i sta Mochnaekiego, składając mu gremialnie wi- 
; zytę. Następnie złożyli goście krakowscy swe bi 
' lety wizytowe u ks. Adama S:piehy i dy rektora 


sanm. 


wystawy dr. Marchwiskiego. 

O godz. 12 w południe przybyli goście kra 
kowscy na plac wystawy. W pałacu przemy- 
słowym oczekiwali gości pp. ks. Adam Sapiena, 


dr. Marchwiek', Mikolasch, Schayer, Piepes 
: i sekretarz wystawy Zieliński. Gtoś_i powitał ks. 
A Sapieha, podnosząc, że jakkolwiek 


| nas tylko zachętą i pobudką do 


Lwów jest stolicą rządu, nie zopominamy o tem, 
iż Kraków jest stolicą nasza pod względem mos 
ralaym. Wystawa jest tak dziełem naszem jak 
i waszem. Zadaniem wystawy nie jest wykazać 
przeszłość, ale przekonać się, co W przyszłości 
mamy do zrobienia. Mam madzieję, — powie- 
dział książę — że człowiek, który dla wielu jest 
wielkim, 2 który rzucił się na nas w sposób zja- 
dliwy, nie wpłynie "08 nasze postępowanie, 
a słowa wypowiedziane przez niego, mogą być dla 
energiezniejszej 


* pracy, bez potrzeby zmiany dotychczasowego 


L 


| 


i 


ST, Proszek roślinno-alkaliczny 


naszego systemu. —Przemówienienie to powitali 
krakowscy goście oklaskami. 

Na przemówienię księcia odpowiedział pre- 
zydent wasta Krakowa p. Friedlein, że — 


w obes rozmaitych, objawiającyck się teraz pr | 
po oglądnięciu wystawy, przyj- | 


dów — każdy, 
dzie do przekonania, że jest Polska. Wystawa 
najlepiej manifestuje to, co posiadamy na polu 
przemysłowem, handlowem i sztuki. W innych 
warunkach sięgoąłbytm po mandat przemawiania 
w imieniu wszystkich miast, dziś przemawiam 
„tylko w imieniu Krakowa, tej moralnej stolicy. 


Dsuwa kamień i kwasy, które sprowadzają 
Pudełko 30 i 60 at. 


w ególności. 

aw. Michał. Wczoraj rano o g. 7., jako w uro- 
czystość patrona Galicji św Michała, przeciągała: 
muzyka „Harmonji* ulicami miasta, grając pieśni 
narodowe. 

Ze szczytu ratusza powiewa chorągiew o bar- 
wach miejskich. 

Komitet, zajmujący się przygotowaniem adresu * 
dla ks. Adama Sapiehy, prezesa wystawy krajęwej, 
odbył wczoraj dalsze posiedzenie, na którem podzielił 
się na komisje: adresową. wykonawczą i skarbową. 
Komitet ten zajmuje się jedynie czynnościami przy- 
gotowawczemi, skoro zaś te zostaną ukończone, odda 
dalszą akcję w ręce obszernego komitetu obywatel- 
skiego. 

Wykonanie zewnętrznej, ozdobnej strony adresu 
przyjął na siebie znakomity artysta p. Wojciech Ko s- 
sak, ojciec Juljusza. Będzie to więc rzecz artysty- 
cznie piękna i skończona a równocześnie nader miła 
pamiątka dla czcigodnego pre zćsą. 

Wod: da picia we Lwowie. P. dr.” Miecz. 
Wąsowicz, chemik miejski, wydał pod tym na- 
pisam działko „zawierające wyniki rozbiorów wód stu- 
dziennych i wodociągowych. 

1.500.000 .ł nu zapomogi dia urzędników 
państwowych, mareszcie po długich wyczekiwaniach 
wpłynęły do ministerstwa skarbu c-lem rozdział 
Podobno sposób rozdzielenia tych zapomóg przyczynił 
się jeszeze burdziej do 7amstrzenia ogólnego nie ado- 
welenia. . 

rronika brukowa. Tecfil Jurdyka. majster 
szewski, doniósł polieji, że d. 20. bm. między godz. 
9.—]10. przedpoł. podezas jego nieobecności w domu 
skradli mn niewiadowi sprawcy z otwartego pomie- 
szkania 3 pary butów, | parę bucikow, parę gęsi, 
garnitur leini i rozmaite inne drobiazgi, wszystko 
łącznej wartości dwadzieścia kilku zł. 

250 zł. sprzeniewierzył wczoraj i umknął swe” 
mn chlebodawcy, p. Józefowi Jankowsk'emu, nasa- 
rzowi, kelner Francisz-k Nadyba Kwotę powyższę 
wręczyła mu pani Jó efu Jankowska, (elem odnfesie- 


| mia jej Baruchowi Freilichowi, handlarzowi bydła. 


Za zbiegłym rozpiszno listy gończe. 

Nieostrożna jazda. Dorożkurz nr 75 Jan Susz- 
kow powalił wezoraj na ziemię skutkiem nieostro- 
żnej jazdy Abrahama Dawida Baumera. {Skutkiem 
czego odniósł ten ostatni lekkie skaleczenie w prawy 
policzek i stłukł sobie lewą rękę. 

Defraudacje Cłowe. W przeszłym roku około 
świąt wielkanocnych, austrjackie władze odkryły 
wielkie defraudacje cłowe. popełniane przez kupców 
izraelitów z miast galicyjskich z towarami proweniencji 
niemieckiej sprowadzanymi do Galicji, Jak to w 
swoim czasie donosiliśmy, mastąpily wskntek tege 
wykrycia liczne aresztowania i rewizje u kupców 
miast: Białej, Oświęcimia, Chrzanowa, Krakowa, 
Tarnowa, Rzeszowa, Lwowa, Brodów it. d., a wdro- 
żone śledztwa wykazały, że kupcy izraelici ze wapo- 
mnianych miast galicyjskich zakupywali w Pru- 
sach i Niemczech przeróżne towary, polecali takowe 
nadzyłać do Nowego Bierunia, miasteczka na pru- 
skim Szląskn położonego tuż nad samą granica 
austrjacką, skąd przez przemytników wprowadzali je 
de Galicji, uaturalaie b*z opłaty należytości cłowej 
od tych zągramtcznych towarów przypadającej. 

Śjedztwo w tej sprawie, prowadzone przeszło 
rok przez delegowanych komisarzy śledczych krako 
wskiej dyrekcji skarba wykazało, że około dwieście 
sześćdziesiąt kupców brało udział w rzeczonych de- 
fraudacjach cłowych, ukrócając nietylko przez wiele 
lat dochody państwa, ale także podkopująe rzetelne 
kupiectwo, jak i produkcję tutejszokrajową. Towary 
bowiem proweniencji niemieckiej bez  uiezczenia 
opłaty cłowej do tntejszego kraju wprowadzane, nawet 
z kosztami transportn o wiele były tańsze od towa- 
rów tutejszokrajowych, wskutek czego egzystencja ga- 


P. Modrzejewska 
Nie przyjmowała | 


lisy, zające, przepiórki, dzikie | 


licyjskich, względnie austrjackich fabryk była nie: < 
s 


litościwie podEopywaną. 


Obecnie — jak nam donoszą — doręczone z0- 


stały obwinionym wyroki lwowskiego sądu wyższego 
dla spraw dochodów skarbowych we Lwowie z dnia > 


18. czerwca 1894 roku a jak 


nas z kompe- 


tentnej strony poinformowano, łączna kara pieniężna 


na obwinionych 
wynosi około 600.000 zł, 
przeszło 100 lat! Od wspomnianego wyrokn mogą 
zasądzeni wnieść oa wołanie do najwyższego adu dla 
apraw dochodów skarbowych we Wiedniu. 
» Łodz zawiązuje Się rosyjski chór 

Iaiejatorem jest naczel 


spiewa” 


ków. 


za powyższe defraudacje orzeszona, 
zaś łączna kara aresztu 


nik ayrekcji naukowej - 


W eg 


do czyszczenia zębÓW. 


ból i próchnienie zębów. 


zwierzchnik niższych zakładów naukowych 


łódzkiej, K ; > 
A szkól prywatnych. Chór ma się składać z kilku- 
get osób. „Dyszkanty i alty będą brane z dzieci, 


które uczęszczają do szkół miejscowych; tenory i 
basy z nauczycieli i innych amatorów. Zarząd chó- 
rem powierzono nauczycielowi śpiewu, p. Łopatko- 
wskiemu*. Tak donosi Warszawski Dniewnik w 
Nr. 240. r. b. Że chór będzie się składał z ama- 
torów przymusowych, pokazuje rachunek : Lódź po- 
siada stałej ludności prawosławnej nie więcej nad 
dwieście sześćdziesiąt osób. Jakim przeto sposobem 
taka cyfra może dostarczyć „kilka set osób“ dla 
chóru śpiewaków rosyjskich? Jeżeli naczelnik dy- 
rekcji nie każe dzieciom polskim ze szkół rządo- 
wych należeć do niego, dyszkantów przynajmniej 
ani altów nie będzie. Chłopcy i dziewczęta, uczące 
się w szkołach prywatnych, będą musiały także po- 
większyć liczbę śpiewaków rosyjskich, żeby pan na- 
ozelnik samym szkołom nie szkodził. Chór: spie- 
waków będzie musiał spiewać w cerkwiach, 
których Łódź posiada trzy, 4 w których katolikom 
śpiewać nie wolno. Dzieci polskie, którym śpiewu 
polskiego uczyć się nie wolno, będą musiały przy- 
śpiewywać Rosjanom, ile razy im się spodoba biesia- 
dować na urągowisko Polakom ' 

Coraz więcej polskie społeczeństwo spychane 
jest do rzędu helotów |... 

Prciąg błyskawiczny z Moskwy przez Warsza- 
wę i Berlin do Paryża zacznie kursować jednocze- 
śnie z wprowadzeniem zimowego rozkładu jazdy. Po- 
dróż wyżej wymienionym pociągiem jest o 24 go- 
dzin krótszą, a pociągi te będą wypuszczane tylko 
dwa razy tygodniowe, składając się wyłącznie z wa- 
gonów I. klasy i sypialnych, oraz z bufetu i kuchni. 
"Rz się w drodze z Paryża aż do samej 


 PrzesiĘzEnv= ; 7 ; k 
Wswyurszawy nie będzie potrzebne, gdyż nastąpi dopiero 


na dworcu Terespolskim, od którego 
8zerok0-torowa. | 

Stan zdrowia cara. Z Petersburga telegratują 
do Koln. Ztą.: „Po niepokojących pogłoskach, jakie 
przez kilka dni nadehodziły tu ze Spały, otrzymano 
wczoraj wiadomość, iż car wyjechał na godzinę do 
knici i połowanie pokrzepiło go. 1 wierdzą, iż car po- 
trzebuje kuracji mlecznej; w 0. óle, za poradą Sacha; 
zina, mleko stanowi obecnie główne jego pożywienie. 
— Stan zdrowa w. ks. Jerzego przedstawia się jako 
mniej zadowalający.” . i i | 

Drugi tunel przez Pireneje — jak donosi 
France Miitaire — ma być niebawem przeprowa: 
dzony. Porozumienie rządów w tej mierze już nastą- 
piło. Długość tunelu wyniesie do 8 kilom. -e 

Nomen omen. Lekarz, który konstatował śmierć 
hrabiego Paryża, nosi nazwisko Death, co znaczy po 
Co za ponure nazwisko dla le- 


zaczyna się kolej 


angielsku: Ślnierć. 
karza ' 

W grupie XVII. w wyliczaniu nagród wysta 
wowych ma być N. M. Katz (nis Kurz) we Lwowie 
medal bronzowy. 


E ra pima Na 


Wainy wstęp na wysławę imua każdy, klo nabedzie 
przy kasie wystawy l los za l zł. 

Dla biednej sisroty nadeslat J. G. restauracja kolejowa 
w Przemyślu 1 zł. 


m ma 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
po raz trzeci „Mąż w powijakach”, krotochwila w 3 
aktach Antoniego Siemaszkę; wieczorem o godzinie 8 
„Straszny dwór“, opera narodowa w 4 aktach Stani- 
sława Moniuszki: Występ panny, Eugunji Strąsstrn 
oraz pp.: Aleksandra Myszugi, Gafriefa z 
i Henryka Kowalskiego; jutro w poniedziałek „Dwór 
we Władkowicach", ko.medja w 4. aktach Zygmunta 
Przybylskiego 


Do handlu 


D. LESSNELU 


nadeszły wszelkie nowości na nadchodzący 
sezon jesienny i zimowy w Ogromnym wy- 
borze i poleca się szczególniej szanownej 
P. T. Publiczności do przepatrzenia skutkiem 
nadzwyczajnie (bez konkurencji) tanich een. 


Haute Neuvczutć Chev.et, 
Haute Nouveauté Cheviot, 
Haute Nouveauté Cheviot, 
Cheviot carreaux, 

Cheviot angielski, melé, 
Crepe Cheviot, 

Dam *utuch, 

Drap brodé, 

Drap uni, 

Carré en noppe, 

Haute Nouvesuić Cheviot, 
Haute Nouveauté Cheviot, 
Kammgarn-Nouveauté 
Kammgarn-Haute Nouveaućć, 
Kammgaru d-ssinć, 
Nouveaute- ammgarn, 
Specialité exclusive, 


EE STO AE A T AZ KASAŻ. a 
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Ustatnie wiadomości. 

Nieustająca komisja dla reformy prawa 
cywilnego, powzięła wczoraj (28. bm.) ważną, 
zasadniczą uchwałę. Mianowicie wolno jeneral- 
nemu prokuratorowi najwyższego trybunału, bądż- 
to z urzędu, bądźto z polecenia ministra spra- 
wiedliwości, wnieść w procesie ogólnym zażale- 
nie nieważności dla „ochrony prawa.“ Nad spra- 
wą taką wyrokować będzie na publicznem po- 
siedzeniu najwyższy trybunał, składający się z 
jedenastu sędziów. 

Na wniosek Eug. Abrahamowicza 
uchwalono, że niekupeów wolno pozywać przed 
sąd nie urzędujący w miejscu zamieszkania za- 
skarżonego tylko w tyu wypadku, jeżeli obie 
strony przedtem pisemnie na to się zgodziły 
Uchwała ta słuszna ma na celu przedewszy 
stkiem obronę włościan. 

Odrzucono wnioski Abrahamowicza 
iPinińskiego postanawiające, by nie wolno 
było wnosić rekursów w sprawach, w których 
dwie pierwsze instancje zgodnie zawyrokowały. 

Ważny wniosek ze względów językowych 
postawił Dyk. Wniosek ten opiewa: W poste- 
powaniu spornem równouprawnione są w zupeł- 
ności wszystkie języki krajowe odnośnych pro- 
wincyj, a to we wszystkich instancjach, zarówno 
wobce stron, jakoteż w urzędowaniu wewnę- 
trznem. Globocnik poparł ze względu na 
ludność słowiańską wniosek Dyka. Na wniosek 
Nitschego obradować będzie komisja nad 
tą kwestją w czasie, gdy przyjdzie kolej na 
uchwalenie ustawy zaprowadzającej. 

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
d. 4. października. Pod obrady przyjdą w dru 


| gie i trzeciem czytaniu, uchwalone już wnioski. 


O procesie krożskim znajdujemy 
wzmiankę w urzędowym Wileńskim Tiestniku, 
który nazywa go „procesem z powodu oporu 
władzy. Proces ten odbędzie się dnia 2. pa- 
ździernika, w departamencie karnym wileńskiej 
izby sądowej. Z liczby oskarżonych — jak do; 
nosi Waleńskij Waestnik — oddano pod sąd 70 
osób, a w tej liczbie 17 kobiet; wiek oskarżo- 
nych od 16 do 80 lat. Z ogólnej liczby oskarżo- 
nych, 50 ossb znajduje się w więzieniu, innych 
wypuszczono na wolność za porękę, a resztę od- 
dano pod nadzór policji. Świadków powołano 
181. Przewodniczyć w tym procesie będzie star- 
szy prezes wileńskiej izby sądowe; A. A Sta- 
dolskij, a oskarżenie wniesie — towarzysz 
prokuratora tejże izby, p. Dobrynin. Na we- 
zwanie izby sądowej bronić będą - podsądnych, 
następujący obrońcy: Bohuszewicz, Bia- 
łyj, Popow i Meerowiez, a na prośbę kil- 
ku podsądnych, podjęło się obrony kilku adwo- 
katów petersburyskich, jako to: kniaż Uru- 
sow, Turczarinów, ZŻukowskij i An 
driejewskij Tenże dziennik dowiaduje się, 
iż z powodu procesu przybędzie do Wilna miai- 
ster sprawiedliwości Mura wiew. 


Dnia 28 b. m. przed południem otwarte 
zostało zgromadzen związku dla polityki so- 
ejalnej. Obradom przysłuchiwali się ministro- 
wie Plener, Bacquehem i Madeyski, dalej prez. 
Biliński, Wittek, Sternek, oraz wielu deputowa- 
nych. Między uczestnikami zgromadzenia 


znajduje si 
WONICZĘCYM wybrany został preżyaeńn 
prot. Schmoller. W mowie inauguracyjnej zazna- 


` czył przewodniczący jednolitą łączność socjal- 
ngeh pobtyków Austejl i Niemiec, oraz wspomniał gdyby podwyższenie 


INNAM CU 


| wiście w Rumunji są w użytku szkolnym książki 


DZIENNIK POLSKI z dnie 20, Września 1894. 


ma Z — 


duchową pomiędzy Niemcami a Austrją. oraz 
podnosił znaczenie kwestyj, postawionych na po- 
rządku dziennym obrad socjalno politycznego 
związku. Przewodn. Schmoller nakreślił szkic 
działalności związku i bronił go przed zarzutami 
socjalnej demokracji, która głosi hasła nienawi- 
ści i namiętności i wytwarza radykalizm, stąd 
niektórzy obawiają się wybuchu rewolucji so- 
cjalnej. Ochroną jednak przed tem niebezpie- 
czeństwem jest energja stanu mieszczańskiego 
i monarchiczne tradycje. 
Jako pierwszy referent 
Buecher z Lipska o kartelu. 


przemawiał prof. 


Delegacje wspólne. 
(Telegramy Dziennika Polskiego). 


Buda-Peszt 29. W komisji dla 
spraw zewnętrznych węgierskiej delegacji złożył 
wczoraj Kalnoky oświadezenie co do skarg, 
jakie del. Berzeviczy i Apponyi podnieśli 
na Rumunję. Minister powiedział mianowicie, że 
zasięgał informacyj w Bukareszcie, czy rzeczy- 


września. 


i mapy, w których Siedmiogród i część Węgier 
określone są. jako należące do Rumunji. Owóż 
ta książka dla szkół ludowych, którą obaj dele- 
gaci pokazali, pocrodzi z r. 1867 i uległa od tej 
pory rozmaitym rewizjom w ostatnich zaś czasach 
została w ten sposób skorygowaną, że nie zawie- 
ra już żadnych podobnych błędów. 

Co się tyczy książek szkolnych dla szkół 
średnich, to rząd rumuński zapewnia, że książki 


te poddane zostaną natychmiast szczegółowej 
rewizji. 

Wreszcie co do omawianych inap, rządowi 
rumuńskiemu nie o tem niewiadomo, ażeby te 


mapy były używane w szkołach. Gdyby jednakże 
tak było w istvcie, wówczas minister dołoży sta- 
rań, ażeby te mapy ze szkół wyrugowano. 

Komisja przyjęła to oświadczenie ministra i 
wyraziła mu podziękowanie. 

Następnie del. Falk przedłożył swe spra 
wozdanie o ministerstwie spraw zewnętrznych. 
Sprawozdanie to kończy się wnioskiem, który 
ma przedłożyć komisja dla spraw zewnętrznych, 
ażeby delegacja, podobnie, jak od szeregu lat, 
tak samo i tym razem wyraziła swoją zgodę na 
zewnętrzną politykę, a dla kierownika tej poli- 
tyki uznanie i zaufanie, tudzież żeby projekto- 
wane na r. 1595 koszta ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych przyjęła w ogólności i jako podsta- 
wę do dyskusji szczegółowej. 


rsiagramy „Dziennika Polskiego . 

Wiedeń 29. września. Do Poł. Corr. donoszą 
z Petersburga, że w Chinach panuje z powodu 
ostatniej klęski takie wzburzenie, iż bardzo pra 
wdopodobnym jest wybuch powstania przeciw 
panującej dynastji. I w armji nie ma także na- 
leżytego ducha. 


Wiedeń 29 września. Datki na rzecz wytwa- 
rzania surowicy krwi, gwoli szczepienia ta- 
kowej przeciw dyfterji, przybierają rozmiary o- 
gromne. Słychać także, iż minister oświaty dr. 
Madeyski zamierza przeznaczyć na ten cel 


| większą kwotę, którąby nasępnie aprobowałaby 


wielu zagranicznych uczonych. "rze- | rada państwa. 


iążku | Budżet przyszło róczwy”=""jak"donoszą 
| tutejsze pisma — jes: już gotów i w głównych 
zarysach równa się zeszłorocznemu.  Wszelakoż. 


płac urzędni- 


czysta wełna . 120 em. 
z - (ad: 4: 
ń e 120 , 
- n 1% ` 
O u ©. 9 | 130. 
r pr: i : : Pa Koa 
s tak - - : i 25 8 
o. . 110% 

> E 120 , 
ość : : ; 130 4 

` - NE e , y „oada2063 
i 120 , 
5: 120 , 

- * 100 - 
7 n 120 n 


Ogromne zapasy najnowszych deseniowanych 


POWY 


czych teraz już nastąpić miało, to okaże się 
potrzeba nadwyżki wydatków w kwocie 10 mi- 
łjonów zł. 

Londyn 29. września. 
stan zdrowia cara pogorszył się 
palenia nerek. 

Beriin 29. września. Vos:ische Ztd. powta- 
rza pogłoskę o unieważnieniu zaręczyn care- 


wicza. 

Darmstadt 29. września. Zapowiedziane na 
dziś przybycie carewicza zostało znowu odwoła- 
ne, ponieważ carewicz towarzyszy swemu ojcu 
w podróży do Krymu. 

Sofja 29. września. Książę Ferdynand 
przyjął dymisję ministrów Radosławowai 
Tonczewa i powołał na ich miejsce do gabi- 
neu posłów Weliczowa i Pechowa. Przez 
mianowanie nowych ministrów nietylko uzyskał 
rząd znakomitą większość w izbie, ale także 
uspokoiła się już umiarkowańsza część ludności, 
która z obawą patrzyła na coraz bardziej wzra- 
stającą potęgę Cankowistów. 

Tonczew otrzyma również satysfakcję, 
spodziewają się bowiem, że jego kandydatura 
przejdzie obećnie w Bela Słatina. 

NŃaczewiez, który dotychczas posiadał 
dwie teki, mianowicie dla spraw zewnątrznych i 
tymczasowo dla robót publicznych, oddaje; tę 
ostatnią tekę Weliczowowi, mianowanemu 
ministrem robót publicznych, Radosławow 
zaś oddaje tekę sprawiedliwości Pechowowi. 

Opinja publiezna przyjęła nową kombinację 
bardzo przychylnie. 

Nowy-Jork 29. września. Z Panamy dono- 
szą, że podczas Ćwiczeń wojskowych w San Jose 
anarchista Ara ya strzelił pięć razy z rzęda do 
prezydenta rzeczypospolitej Rafała Iglessia 
nie trafił go jednak. 

Arayę i 24 współwinnych uwięziono. 

Nowy Jork 29. września Z Montevideo 
donoszą: Admirał de Gama twierdzi na pod 
stawie otrzymanych szyfrowanych depesz, że 
w Rio Janeiro przez dni pięć toczyły się walki 
uliczne, w czasie których portugalscy kupcy zo- 
stali obrabowani. Miasto podobne jest do obozu 
wojskowego. 326 osób zabitych, a 218 rannych. 

Wiadomość powyższa dotychczas nie została 
potwierdzoną z żadnej strony. 

Wiede 
poludo notowano 


Wedłng Timesa — 
skutkiem za- 


29. września. Weorai pe zsmknięcii xeda 
kredyty 3412 węg. kredyty 467 75. 
«ugicsy 148775; lsenderbanki 46640, sztachany  HG6'12: 
temtard, 11 37, eltetbale 2Tt--  tytuniowe 22050: 
alpiny SGEU, renta majowa %885; węg. «łom 13225: 
Auzrr., koronowa 3695, weg. koronowa V790; lory turecki 
*410; union; 252 25 

Frankfurt 23 września. Giełda wczorajsza wieczorne 
(W nawiasie podane cyfry oznaczaja o 
równaweś” kare wiadaóski) Kiedyty 30287 35159; 
lo:abardy 9263 11796): resta węg. słota 09:85 (122 30); 
koronowe — — |— —: 


kurza osta nie. 


NADESŁANE 
w. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


kupuje i aprzedaje wazelkie papiery 
wariościcwe i monety po nalde«słudniej 
szym kursie dz enny m 


P m O M ESsv 


do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie ai pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie beż doli 
czenia prowizji. 
Ya ls- zakuełocy w 
pad”: gosn 


tym kacvtorze 
W-STRULW KKGiłc:o FE DJP zł. 


LEO O Z E 


czysta wełna . 


szer. za meter zł. 155 | Coloré anglais, 
AP 4 n n 145 | Petit carreaux anglais, pa 4 
mó 4 „ „1.95 Drap des dames excluslv., z Š: 
os po „195 | Flanela angielska, 
po» 2— Foulć Nouveaute 
» » „190 | Foule, 
a » » 145 | kasan gladkie, 
= p n 115 | Mode-Cheviot angielski, 
ów.» » „AMO | Diagonal sukne, 
» » » E0 Sukno damskie, 
ONE » p» 240 | Cheviot mele, 
scam: „ 310 Cheviot Guipure, 
non n 185 Demi drap, 
yA a w 290 Cheviot Nouvcautć, . 
sa > „n 3$— Prima aksamity na roby, . 
9, „130 Aksamity w deseń, - 
gi % n  » 290 Plusze jedwabne, 


Dla prowincji próbki i ilustrowane żurnale gratis i franco. 


WIEN, VI. 


M c 


Śniadania. podwieczor 


ni” 


lej 1 kolacje zimne i gorace 


oraz znana z dobraci 


Mariah 'iferstrasse Nr. 88, 
sutereny, Parter, Mezzanin i I. pietro. 


Piwo pilzneńskie 


55 em. szer. za 


poleca HANDEL DELIEATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 
róg Akadanicki i Chargë zysny, dem =łaguy |. 6 


Zmiana mieszkania. 


De. A. Gońka 


lekarz-dentysta 
mieszka obecnie przy ulioy Kopernika nr. 1, 
Mlikolascha 1. piętro, 
ordynuje podczas wystawy od 8 do L i od 
3 do Ô. 


w domu Wgo 


-Wyisze kursa jezyka i literatury francuskiej 


otwiera z d iem f. października 1594 roku 


Antonina Rawitowa Gawrońska. 

Zapisywać się możn» na kursa, jakoteż na lekcje 
prywatne eodziennie między 2. a 5. godziaa, w mieszkaniu 
prelegentki przy ulicy Ossolińskiej I 11 


Zmiana pomieszkanin. 


Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 


mueszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
146 w nowym domu Wgo Gro.sa =: 


i m D a 
= uj - 

D.. K. Trzcieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjnsa i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach spocjalaych >»rdynuje od zodziny 11—12 przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 
Dla ubogich bezpłatnie. 


1321 1-9 


-- pe.jaista chorob sórnych | Wener yen; th 
Dr. Kazim. Podlew:'zi 


upły lekarz prakt. na klinice prof. Fourniora w Paryżu 
i Lassara w Rerlinie. 


Ordynuje od i. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny 1l. 


16. 


i 
i T 14. L Pażdziemita 
wyszedł już z druku 
| i odznacza się li- 
eznemi ilustracja 
nr ] Q mi i obfitą treścią 

be = humorystyczną. 

MG Cena egzemplarza 20 ct. ŒE 

Prenuimcrata kwartalna wa Lwowie 1 zł, na prowincji 
1 zł. 20 ct. y 


. a C 
| Najlepszą woda da picia | 
w czasach grożącej epide nit, jest uznane 
w połotnych w padkach i pr es | karskie powagi 
stale zalecana 


Woua MIEWEIRQ 
ZCZAWA ALKALICZNE 


jest ona wolna zupełaie od org niez yet substancji 


i daje doskonały uavój zwłasz za tan, gd ie są 
wą pliwej dobroci studnie lub wodoc ag. 


Przypominam, że depozytorami Wina Chanusiog 
we Lw wie pp, Nikolssch. Rusker i Wewiorski 


dla materyj modnych. am 


y Zimowy 


120 em. szer. za meter zł. 275 
120 .ę , „ «44210 
96 , s ać ER j 
MG, 4 yi; E e 
120 4 AA. aa CE 
90 n n n n — 360 
90 n * n” n n —'80 
100 n n n n n 115 
120 , n n r n r= 
180 +, 5 4 n n„— 82 
1207 E n »„—80 
90 n n n n osi 60 
90 , r n n n —'38 
za meter 48 et. ete. ete. etc. 7 

60 em. szer. za meter zł. 230 
54 , NW -an F30 
45 cm. szer. za meter 120 i £50 


śl znlo Barchanów i Flanell-Cottonów w nieziłozonych deseniach. 
IMĘ" Wielki wybór w towarach jedwabnych! "BĘ 


(OT o zd 4 A/ ŚR ód 1] 


Ostrzega się przed licznemi naśładownictwami, 


DZIENNIK POLSKI z dnia %. Wrzeć i 1804 r. 


5 
[1 H LJ 
| NMF Courrière & Comp. Spadkobiercy L. Proux Ga. Kondratowicz w Cognacu. "TE -e 
— `&h Własny pawilon „Butelka“ na wystawie Lwowskiej, jedyna polska firma we Francji w samem Cognacu, posiada prawdziwy SE Francuzki już dobrze wybróbowany za najlepszy przez S. P. P. zwiedzającą Wystawę Lwowską, 
Jest do nabycia we Lwowie: u Karola Bayera, Józefa Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Buckera, Leonarda Soleckiego, oraz we wszystkich renomowanyek handlach na prowineji. 


Drobne ogłoszenia. 


Ś$oniesienix rozmaite 
na 1, centa od wyrazu. 


ancelarja adwokata dra Ste- 
fana Fednaka trzeniesioną została 
na ualieę Kościaszki 1. 10, na- 


Koncesjonowana szkoła muzyczna 
Haon Słomkowskiej 
rozpoczęła nowe kursa z dniem 
1. września. 


Wpisy codziennie od 4—5 ulica 
Teatralna l. 10, (nad wystawą obrazów). 


Zarząd Dóbr Horodenki 


ma jeszeze na sprzedaż 


miesięczne wszystkie losy 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 


4*o Losy węciarskia Gisańskie CPhajtsinge) 


C:ągnienie 1. października. — Główna wygrana zł. 100.000. 
PROMESY na te losy po zł. 250. 


a mianowicie : 


August Charzewski, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie. 


Od lat 53 istniejący 
kandel sukna i tawarów wełnianych 


pod firmą: 13 9 1-7 


JAN WALLACE i SYN 


Xwów, Rynek 33 — poleca sie. 


' przeciw Bankn krajowego. 74 
plieka w Tyśmienicy poszukuje ; ; ; - z X za 
magistra farmacji. Plasa 50 zł. OB RET? iacnić zrokowe.. Wanny, 4 baranów młodych Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety SĄ | s a — 
AJaaezycielki, bony, cfcjalisrów, ** kanapki, bidety, parnie peleca pra 1949 Hampschirdowu e. ną wszystkie papiery wartościewe po najprzystępniejszych MJ =: Od dawien dawna ze swej dobrac! i zspschu znaną prawdziwą 
IW oram wszelka służbę poleca Biuro  COownia, biacharska Z. Głościeki, Lwów, o 50 zł. loco Horodenka. Cn. è ARA ; , 'B R y 4 y » 
Wereszczyńskiej, Lwów, Szymona 2.| Kopernika 7. 103 p 0 K „ Zlecenia z prowincji uskutecznitimy bez dolkiczenia jakiej- $ 3 HERBATE „ROSYJSKĄ > 
| REG" EU tolwiek prowizji. 1406 1—7 W © pelea homciei 1766 1-*|m 
f|soba młoda dobrze wychowana pierwszego października roz Doktor praw - i EA = 
| Ró: i w e GF £ > es EAS. " A ka 
Ż poszukuje umieszezauia w zacnym, poczynają się mowe Kknran kou à no og eż 
down da eborej osoby lub do gospodar- | wersacji niemiaekiej, francuskiej; dla ryc) Łan kand dat adw: katar Towarzystwo bankowo : kantoru wymiany AL A ICZA p 
stwa. M. N 22. F. R. Lwów G46 | poszątknjącyeh książkowo -gramat Juka = w Brodaoh k 
twa. M. MIE 15 A ; zoszątknjącyc siążkowo - gramatyczny g ON ; 3 R... e l 3 <A * i 
e E najłatwiejszą metodą, zuaną od 4 lat. Sta posady o SC H 109! | E NBERG i kRKYSEK = I fant „femil:jnej* hardo d brej, „ . e» „zł, 140 3 
n Weijl Polak, władają:y pię- , Sobieskiago 4, I. piętro 5. 1144 o ń " 5 $ : i : ` Í „XRARAŁ. SR. SVE DIVEST 2 ; tun Ave TENNE M kanf w oryg. cpakov, „ 250a 
iTA cioms językami, który przebywał erty z podaniem warunków poc : ; ; IE A vnt „!uperial* ce.arsviej w oryg, opażewaniu „ 8549 
wiać EE NE a a REA zai „=, n lit. K. W. 80 poata siEnta Kraków. we Lwowie, plac Halicki liczba i. „AE ak funt wysiewków z najłepsz, herbat kwiatowych „ 1:20 F 
najdokładniej stosuuki lokalne krajów z nieu niaj KAWE zwaną „Siriusz” franco 5 bilo „ 95018 
południowych, przyjąłby posadę towa- pa 2 — ——— e -as zę =. 
j T e ; ; R 
Tryaza p drsiy z dystyngowanym obywa- | Ngzggzkania i sklepy HANDEL E Z gna = Paz wow 


talem, za nd, "miedaiem wynagrodzeniem. 


G. M. © ;oste restante Lwów. 136 po 1 cencie od wyrazu, . 
ONEEN FE. FOTE brz6z+wy. Juź sam sok roślin om- 
konom, żonaty, bezdzietny, 36 lat eatrałna 10, II. piętro, 7 pokoi, PŁÓCI EN ] BIELINY jeżeli w pniu wyświl-7 agao Mr ae en 
734 nienemiętaych czasów jako najznakomitszy środek 


liczący w pełnej sile zdrowia, który 
to w większych majątkach ziemskich 
przez !3 lot obowiązki spełniał i na ż4- 
danie mogący się wykazać chlubnami 
świadectwami poszukuje od 1. paździer 
nika b. r. posady. Łaskawe zgłoszenia 


kuchnia zaraz do najęcia. 


pokoje z kuchnią, z dwoma wy- 
chodami w parterae od 1. listo- 
Stosowne na 


2 


pada. Skarbkowska l. 17. 
biuro. 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Dra Fryderyka LŁengieix 


-rrai 


piękności; jeżeli jednak ten suk wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
Frawie eudowny skutek. 410 1—? 

„. Jeżeli wieczorem pormarnjemy twarz lub inne 
miejsóe s”óry tym balsamem, tv już nazajacrz 


pod adresą: L. B. poste rest, Chołojów. 


rano odpadają prawie mieznaCEne łą. 
pieże ze skory, która staje się przezte 
AJ Isoiąco b:ałą i delikatną, 
5 Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z 08 'v 
i n»daje młodocianą barwe twarzy; cerze nadaje białość, » delikatność 
1 świerzość, usnwu w najkróiszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
Czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
ja onm e 1 zł 50 et Dr. Lenglela mydło benzoc. 
+ najłagodniejsze i najodpowiednie)sze d 
przyrząd o po A ia jodp J mydł» dla skóry, umyśln e 
o nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
Buckera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichow- 
eki go nast. Mahl ept., S.hmiedt & Fontin droguerja; w Tarnepoiu 
u Marcjana Krz'żauowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie: 
siołowskiego ; w Bleiekhu u Alfreda Blnmenthala i w droguarji A. Haas- 


ŚCIE” 


czniejszych handlaeh i trańkach. 


AL IO ! 


Zupełnie doskonałe prosperowanie okazują 


salzburskie zakłady elektryczne; 


j żeli dotychczasowe wyniki (od lat 7°) były pocieszające, to wame- 
giy się znaczaie szanse przedsiębiorstwa przez otwarcie 
w połowie lipca Hotelu elektrysznege, który od dnia otwarcia 
stale byw zap łaiany. 
Dostarczanie ówiatła tak się wzmaga, że zakłady muszą być już 
w najbliższym czasie znowu vowiękazene. 
Kurs nkcyj (3—40, nad pari) pedniesie się znacznie 


w krótkim czaste. i 
Szezegóły bezpłatnie i opłatne wyłącznie w banku CARCU 


LEITNER w Salcbargu. 6781-3 


polesa najtaniej własnego wyrobn 


Koszule salonowe 
po sł. 1°05, 1:65, 3, 225, 350 i 8. 
H.osznile z przodami pikowemi I fac. 
dzikami (zakładkami) po zł. 375 i 3. 
Koszule kolorcwe, kretonewa i 
6xfortowe po zł. 2561 3-77 
jAoszaie netlie po BX, à, 
ozdobione na wzor Jkesiñskiek vs 
zł. 940, 260 i 3. 
Kkecrzuaie din rułopaków oo 
= - = W WRETE m. Lis i 1AG. 
Baliecny dla Chłopaki w uu 
85, 85 et. i utalt. 
Półkonzujki  koruiarzami Os ct. 
HALESON Y 
po ćt.s, zł. 1ta, P15, b45, 1855, 180 
KOŁNIERZA ivan po z FA i 4% 
MANKIETY uxa po e 41 2% 
CEUSINI płóciepie, tuzin go + bag. 


524 1—30 


Nie ma obawy 


EPOZEC Pr. MIE0NĘ 
Przy użu 
pierze sę 10 6 «zuk bielizcy 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórye 

aktórych restauratoró 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że i a em 
:rzeciągu sodowy doia nie- 


as 
nage noi- ezysio i vięktić. . PIWO UM DCIMSKRIE 


Przy użycia | sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


utrzymujo się bielizna Na 
szy be j „JAk przy użyciu A 
mę RSE wh | Naituls Tpepfer, ulica Trybunalska L 12 + 

Przy użyciu Wilhelm iireitmziyer, ulica Trybunalska 4 14 
pierzo Się bielizna raz Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatralna i 
tylko, zamiast jak zwykie szymon Goldbzre, ulica Batorego aig, 
trzy razy. Przy użyciu Władysław %o0ziowsti, ulica Grodecka 1. 79 
wiepotrzebuje nikt prać seze- jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7, 
tką alho «0 gorsza szkod.i- Narodaa Torhewla, ulica Ormiańska, 

Karol Niedzwi:cki, ulica Słowackiego 1. 8, 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa, 


TET MENURA GS uU ALU 


pate.towanego 


mydła z murzyżem 


patieztowuuega 


mydła z marzynsm 


Patentow nego 


mydła z murzynem 


ratentowa eg ' 


mydła z murzynem 


| e a 


Notarjisz w B'rczy 


poszukuje 


kandydata noterjalnego 


Klozety drewniane 
z autoniztycznym przęrządzm do srłuki- 
wania wodą ze składanemi poręczami 

p2 zł. 8) — poleca 


Piotr Chrzzstowski 


1873 1-7 


wm proszkiem do bielsuie. 
Przy użyciu 


) nn A 5 
handel żelazny ce Lwowie, plac Kapi-| dosiadającego kilkoletnię praktykę Pago 0 MLSU. zg PAteEntowauego oszczędza się czAsu, 
; 4 v . z s i si >» St GG. JU io zł. id t z K s aoii M 
alny T, *uwprzeżiw Katedry) motajalną, 1947 Li | pieLJZNA ście wek. prot ao A mydła z murzynem "U; ciowe" Herman Salz verg ul. Kołłątaja, róg Kaziwierzowskiej 
= > ix:ł, ulica Ormiańska l. 5, 


sprzadzjż pG brnaGB IRUTYGELUFZĄ, 
4! niu więkscym wWyDowae. 
Zamówienia + prowinaji WyKouEr, 
się agiata; ania. 1003 Ł--.7 


zaś na placu wystawy PAWILON OKOCIMSKI. 


Główre zastępstwo i skład piwa butelkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 6. 

Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 


Zupełną nteszkoditwość poręczu świadectwo wystawione pr.ez 
c. k. rzeczozuawcj sądowejo p. dr. Adolfa Jołtesa. 


Do nabycia w większych sklepach korzennych. 
Główny skład: w Wiedniu, I. Renngase 6. 


Dla 
pp. Restauratorów ! 


polecam : 


nachmistrza 


l vo gzuguje zaraz cukrowarnia Gumiáski, 
Vəlter 1 Ska w Tłumacza z ukończoną 
szkołą handlową, biegłego w jętyku nie- 
misekim i polakim w piśmie i słowie, 
stanu woluezo, z płacą sezna 860 zh, 
w lu'm pomieszkadiam, ocałem i świa- 


1885. 1:5 


Rury cynowe. 
Węże gumowe. 
Pierścienie gumowe. 


Guaińs:i, Vcltar i Ska w Tłumaczu ile 

możaości z dotączeniem fotografji. 

Osobizte przybycie tylko na wyrażne 
żądanie. 1951 1—4 


t-a — Odpisy świadectw i podanie 
wieku należy nadesłać do cukrowarni | Rary szklanne do aparatów i Ą . ° nazwiska restauratorów, którzy pi i j 
: l a ' : y piwo Okocimskia sprzedają, a nadto za- 
Najlepszy środek ochronny przeciw zakażeniu się! strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego 


Pompy do piwa Pipy. 

Kapsle na butelki, Korki. 

Maszyaki do korkowania, 

Węże do spuszczania płynów, i t. p. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


piwa pod marką okocimskiego. 


JAN GOTZ, browar w Okocimie. 


o O 
"W yszedł z druku 
Dodatek 


Skoromidza Dóbr Tabnlarnych 


wydan:g» przez prof. Dra Tadeusza 

Pilata, obejmujący zmiany i dupeł- 

nienia za ata 1890 do 1893 włącznie 

Cena egzemplarza 60 ct., z przesyłka 
poczioną 65 et. 


Skorowidz Dobr Tabolernych 


razem £ powyżrzym dod»tkiem kosztuje 

ain 5 AY et, w oprawie złr. t35 et. 

2 pr.estikaą pocztnwą o +6 et. więce: 
(iłów y skład w kelęzarni 


SGYFARTRA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie, Rym 24. 
Do unhycia we wszysikish ks egar- 
«ah w04 
Na nan 


Do 
Desinfekcji 1 czyszczenia 
urzędownie przepisany. 


Przew:borne w smaku | zapachu 
przes SUEZ sprowadzane 


HERBAT" 


chióskie 
Jo zł. %, 2-80, 3:30, 36), 4 440i5 zł 
za fuat == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po 2ł. 1501170 7a funt = 50) gramów 
4% z peł ie świeżego transp rtu 


poleca HANDEL 


i A R | 
st. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
Mica A | | RZEZ TC AEC 
ERN || NE A PETINA 99 U Ri 


BRACIA HIRSCH i Spółka 
S$ W WIEDNIU, GRABEN Nr. 15. wa 


jękniejszych nowości w aksamitach i towarach jedwabnych, 


Derinfekcja jest o 2 trzecie (uńsza 
niż kwasm karbolowy m. 155 1-1 


n bycia w krżdej upiece I droguerji, 


ws Przewyższa kwas karbolowy pod każdym względem! A 
| milowe RANO 0, — KOKON CZNA | E nik E A | EEEE WA DFA PE ADP "ROR 


gti 


Wyłącznie upaważnieni fabrykanci: 


5 =T 
DAA 
Be ae 


ldr 


347 


pluszach i tewarach 


Na uadekodzacy sezon asieuu; 1 zlmosy 1394/95 polecamy największy i najbardziej elegancki wybór naj w ak 
siad, 7 pA Ay w = śle prac kath wykonaniach po zadziwiająco tauich cenach, » ktorych tylk» niextire serje tu niprowadzamy: 
E " ; RÓJ WE a A „ - Za metr zł. —°7 8S 
Chewiot noppć szerokość podwójna ss s.s.s . za metr 29 ct. Fonlć, czysta wełni, podwójn: szorok. . 
Ep:gnon yT szdlągość podójać w. 7% - Mo o- Wi, - FSCDJE Sukno dumshkie, 12) cm. szerokości. . . . . . . . on —90 
York Cheviot, szerskość podwójna . . . . « «. « « « + « a Adm Sukno damskie KRichelicu, czysta wełua 120 em. "M 
? 20 em. szeroki . . . . « « « « + 1 65 NZETOKIE wt. Wa Ba MORI o 5 c dA w > ató Ta . 
ne A A 120 CRM. SZEF. . . : * - - A e 75 a Kasan, czy-ta wełna. gładkie i desenioware podwójna 
Bunmo dam=k<ie melé, szerokość podwójna . . . - : « « n n ASau „szerokość za metr 76 et 1. . . « saso suana u m» 1'10 
Loden styryjuhkt, szerokość podwójna . . . « « « « « « 3” o Cheviot argielski, czysta wełna, ICO cm, Szer... . . « p m on naa 
Tricotine, bardzo praktyczna materja na suknie we wszystkich Cheviot H: n: iaya, czysta wełna, 130, „ .. ... NT w AŃ 75 
modnych barwach, szer. podwójna. . . « « « « « « « : « > n » 60, Becdra à sole. agesogóina nowość 1%) em Saera. - « Po n 3 Fs 
> Lajnows dna materja pepitas, podwójna s:ero- Francuski Kamgara, 12! em. 540r... . . . . . .« « "NP 24 
ko k Fe Kd =. P- sę PS. s 4 i k "En BM 95 4 Persienne noppó, nowość 12) cm. 8Z<T. . . . « » . » . «dów 275 
Wielki wybór czarnych, gładki h i deseniowanych Materji modnych za meoir 75 ct. do 3:50. A 
] a «. A SA. - Ce . z. metr 32, 3% i 42 ct. | Rarchany Kosmanos do prania . . . « « « « » 1 1 i * za metr 42, 45 i 48 ct. 
oa HH ip prana . : r” E 6 eA r 1, PAR ng 24: 36 ct. Flanelety w jasnych kolorach n e RB «oO m". 25 et. 
Barchany rypsowe aw E kz MAE. > AP „ » 4857i 65 ut. Flamelaty ciemne i szkockie. . . . « « a 4 tss r: * > E BD ot. 
per zasługuje i znacznie powięuszony oddział dla sn«iten i konfekcji w angielskich żakie- 


tach, mantylkach i Kupuzach, oraz dywany. firanki i wszelkie meblowe artykuły. 


| Firanki z materji 
| dobre portjery Croise w części zł. 1' - 
| Portjery Chenette . . . - . . 3'35 


Na szczególną uwagę 


Kołdry normalne 


szczególniej dobre i praktyczne 
sorty, 10 em. dłagic, 150 em. sz. 
za sziakę zł. 8-70, 


ZE Najtowste, przepyszne ilnstrowane żariala 


okoła 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, 


Lambrekiny 
Turecka robota z» sztukę zł. 1-50. 
Imitacja smyrneńska „ „330. 


= e "o zwa" OOOO OOO O A 
i kompletae kolekcje próbek, tak mater,i modnych, jak i barchanów, towarów płóciennych, 
oraz portjer, firaaek i chodników wysyła na Żądanie z całą gotowością f anzo. 


DE 


aeee e Z gae 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


Papier s fabryki czerlańskiej, 


